
Chruszczów i Tito

i

w Białej Willi
rionina wyspie

BELGRAD (PAP)
W poniedziałek przed po­

łudniem odbyły się w Białej
Willi na Brioni rozmowy mię­
dzy pierwszym sekretarzem
KC KPZR, przewodniczącym
Rady Ministrów ZSRR N. S.
Chruszczowem a prezydentem
Socjalistycznej Federacyjnej
Republiki Jugosławii, sekreta­
rzem generalnym Związku

Jugosławii J.

Nepal i Szwajcaria
podpisały

układ moskiewski
MOSKWA (PAP)

W dniu 26 sierpnia ambasador

Nepalu w ZSRR, J. Singha i char­
ge d’affaires Szwajcarii, A. Natu-
ral na polecenie swych rządów
podpisali układ o zakazie do­
świadczeń z bronią nuklearną w

atmosferze, pod wodą i w prze­
strzeni kosmicznej.

Dotychczas układ podpisali w

Moskwie przedstawiciele 71 państw.

USA wystrzeliły
tajnego satelitę

I NOWY JORK (PAP)
Lotnictwo amerykańskie wy-

Itrzcliło 25 bm. nowego sztucznego
oatelitę. Nie podaje się, jakiego
typu jest ten satelita. Przedstawi­
ciel lotnictwa zakomunikował je­
dynie, że przy wprowadzaniu na

orbitę nowego sputnika użyto ra­
kiety „Thor-Agena”. Przy pomocy
tej rakiety wysyła się na orbitę
razwyczaj „Discoverery”.

Min. Secomski

przyjął ambasadora

Jugosławii
WARSZAWA (PAP)

Pełnomocnik rządu PRL do
tpraw pomocy dla Skopje,
min. Seccmski przyjął w po­
niedziałek, 26 bm. ambasado­
ra nadzwyczajnego i pełno­
mocnego Jugosławii Ljubomi-
ra Babica. W czasie rozmowy
obecny był również radca, am­
basady Filip Babic. W toku
spotkania zostały omówione
zarówno dotychczasowe formy
pomocy dla ludności Skopje,
jak też dalsze potrzeby i za­
mierzenia związane już z sa­
mą odbudową miasta. Ustalo­
no również, że w następnym
tygodniu wyjedzie do Bel­
gradu delegacja specjalistów
polskich z inż. arch. Adolfem
C borowskim na czele. Prze­
prowadzą oni szczegółowe roz­
mowy w sprawie kontynuacji
dostaw materiałów z Polski
oraz udziału w pracach pro~
jektowych i organizacyjnych
w odbudowie Skopje.

Kronika

dyplomatyczna
I WARSZAWA (PAP)
s‘ W związku z objęciem mi­
sji w Polsce, ambasador nad­
zwyczajny i pełnomocny So­
cjalistycznej Federacyjnej
Republiki Jugosławii Ljubo-
mir' S. Babic złożył 25 bm.,
w asyście członków ambasa­
dy, wieniec na grobie Niezna­
nego Żołnierza.

Przy składaniu wieńca kom­
pania honorowa Wojska Pol­
skiego oddała honory wojsko­
we.

Choć trudności nie brak

Drzwi przed onio

ponawnie uchylone
_

Zakończenie wizyty
Arefa w Egipcie

KAIR (PAP)
Rozgłośnia bagdadzka po­

dała do wiadomości, że roz­
mowy egipsko-irackie zakoń­
czyły się w niedzielę w Ale­
ksandrii. Prezydent Iraku,
Aref opuścił Egipt w ponie­
działek. W drodze powrotnej
zatrzyma się on z pięciodnio­
wą oficjalną wizytą w Dama­
szku, gdzie odbędą się donio­
słe rozmowy przedstawicieli
obu krajów.

Powołując się na kairskie
koła dyplomatyczne agencja
prasowa MEN twierdzi, że
aczkolwiek wizyta Arefa nie
przyniosła żadnych decydują­
cych rezultatów, to jednak
pozwoliło na ponowne uchyle­
nie drzwi przed unią, która
ma połączyć Irak, Egipt i Sy­
rię, mimo piętrzących się obe-
nie trudności. Władze egips­
kie odmawiają bowiem nadal
współpracy z reżimami baasi-
stowskimi Iraku i Syrii.

W dniu 27 bm. Polska będzie
się znajdować pod wpływem za­
toki niżowej i przewidywane jest
w południowej części kraju za­
chmurzenie umiarkowane, na po­
zostałym obszarze zachmurzenie

o charakterze zmiennym oraz

miejscami przelotne opady. Tem­
peratura maksymalna w grani­
cach od 17 st. na Wybrzeżu do 20
w centrum 1 25 na południowym
wschodzie. Wiatry umiarkowane,
na północy dość silne z kierun­
ków południowo-zachodnich,

Komunistów
Broz-Tito.

W toku
przebiegały
szczerości i
jemnego zrozumienia odbyła
się przyjacielska wymiana
poglądów na obecną sytuację
międzynarodową i na aktual­
ne zagadnienia międzynaro­
dowego ruchu robotniczego.
Omówiono też iprawy dal­
szego rozwoju współpracy
między obu krajami.

Rozmowa między Tito •

Chruszczowem, z udziałem In­
nych osobistości trwała 2,5
godziny.

Rozmowy będą kontynuo­
wane we wtorek na Wyepie
Brioni.

rozmów, które
w atmosferze

całkowitego wza-

[Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się! 2 kca^u-

Cena 50 gr
Nr 202 (4732)
Wyd. A

Kraków,
wtorek 27

sierpie* 1S®3 r.

i ze świata-

KraKowsKa
RCftH KO^UETaWOJfWODZKlESO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ FARTU ROBOTlICUJ

12 letni program
elektryfikacji

STRAJK W ANGIELSKICH
INSTYTUTACH NAUKOWYCH

LONDYN (MF)
Około ISO robotników wykwali­

fikowanych zastrajkowało w po­
niedziałek w Instytutach nauko­
wo-badawczych brytyjskiego Mi­
nisterstwa Obrony w Kent 1 w

Sussex. Strajkujący domagają »lą
podwyżki płac .

kolei
Co reku przybywać będzie 300 km trakcji elektrycznej

W Łódzkiej Wytwórni Filmów Fabularnych reżyser Kazimierz Kutz
i operator Wiesław Zdort wykonują zdjęcia do nowego polskiego
filmu pt. „Upał”. W filmie tym debiutują jako aktorzy filmowi

Jeremi Przybora i Jerzy Wasowski jako .Dwaj starsi panowie A
i B”, CAF — fot. Rozmysłowicz

Protest nrztciw frihyntlwll rasowej

pomaszeruje

na Waszyngton
g NOWY JORK (PAP)

Na znak protestu przeciw dyskryminacji Murzynów
w Stanach Zjednoczonych oraz w walce o zlikwidowanie
istniejących ustaw rasistowskich. Murzyni amerykań­
scy podejmują — jak już donosiliśmy — w najbliższą
środę wielki marsz protestacyjny na Waszyngton. W tej
potężnej demonstracji spodziewany jest udział co naj­
mniej 100 tysięcy Murzynów z różnych stanów USA, a

wielu obserwatorów sądzi, że liczba ich osiągnie ćwierć
miliona.

Poparcie dla demonstracji
murzyńskiej zgłosiło szereg
protestanckich, katolickich i
żydowskich organizacji. Wiele
wybitnych osobistości w Sta­
nach Zjednoczonych, wystę­
pujących przeciw segregacji
rasowej, zapowiedziało swój
udział w tej demonstracji. O-
koło 4 tys. żołnierzy i 5 tys.
policjantów stać będzie w po­
gotowiu w Waszyngtonie w

chwili, gdy kolumny demon­
strantów zbliżą się do stolicy
USA.

Burt Lancaster, znany ak­
tor amerykański, w czasie pó-
bytu w Paryżu, gdzie nakrę­
ca film „Pociąg”, którego ak­
cja toczy się we Francji w

roku 1944, oświadczył na kon­
ferencji prasowej, że wraca do
Stanów Zjednoczonych, aby
wziąć udział w „marszu wol­
ności” na Waszyngton.

Burt Lancaster podał dzien­
nikarzom listę czołowych ak­
torów filmu amerykańskiego,
którzy wezmą udział w mar­
szu. Lista obejmuje 37 naz­
wisk, wśród których znajdu­
jemy Shirley Maclaine, Judy
Garland, Debbie Reynolds, To­
ny Curtis, Marlon Brando, Ge-
ne Kelly.

Przed sp#tkaniim
z Diemem

ambasador USA
rozmawiał z jego

przeciwnikami
NOWY JORK (PAP)

Jak donoszą z Sajgonu, w

poniedziałek nowy ambasador
amerykański w Wietnamie
Południowym H. Cabot Lod-

ge złożył listy uwierzytelnia­
jące Ngo Dinh Diemowii Po

12-minutowej oficjalnej cere­
monii Cabot Lodge i Diem

przeprowadzili rozmowę. Am­
basador Lodge przybył do
Sajgonu w ubiegły czwartek.

LONDYN (PAP)
Brytyjski „Observer” pisze,

iż ambasador Lodge spotkał
się wcześniej z dwoma przy-
(CIĄG DALSZT NA STB. t)

NA KIELECCZYŻNIE
KWITNĄ DRZEWA

KIELCE. — W kilku wsiach

woj. kieleckiego ponownie
zakwitły drzewa. Np. w Ciso-
wle kwitnie drzewo Jabłoni, a

w Zakrzewie drzewo wiśni. O-
kolo Chmielnika i Radomia po
raz drugi zakwitły drzewa a-

kacji. Do kwitnących drzew

ściągają roje pszczół.

W chwili obecnej mamy
kowanych linii, a do końca
km; dojdą bowiem odcinki
wice — Bielsko.

Ale właściwie dopiero obe­
cnie wkraczamy w okres bar­
dzo szybkiej elektryfikacji
PKP. Opracowano 12-letni
program w tej sprawie. W
nadchodzących latach będzie
się elektryfikować ponad 300
km linii kolejowych rocznie.
Rząd przyznał dodatkowe
kwoty na zelektryfikowanie
do 1965 r. odcinka magistrali
węglowej Śląsk — Gdańsk od
Tarnowskich Gór do Karsz­
nic. W tym samym terminie
zakończyć się ma elekryfika-
cja odcinków: Rzeszów — Me­
dyka, Wrocław — Wałbrzych,
Warszawa — Nasielsk, Konin
— Poznań oraz Katowice —

Zebrzydowice, co oznacza po­
łączenie za pomocą trakcji e-

lektrycznej Warszawy i Pra­
gi. W ostatnim roku 5-latki
będziemy mieli już 2200 km
zelektryfikowanych szlaków

kolejowych.
W 1975 r. — po rakończenlu

realizacji programu — jeździć bę­
dziemy pociągami elektrycznymi
również z Wrocławia do Jeleniej
Góry, z Poznania do Szczecina, z

Wrocławia do Poznania, z War­
szawy przez Kielce do Krakowa,
■ Poznania do granicznego Rze­
pina; trakcja elektryczna dojdzie
też do Terespola 1 Lublina. Za
1Ż lat będzie w Polsce 5.300 km

zelektryfikowanych linii kolejo­
wych, czyli około 25 proc, ogól­
nej długości linii PKP. Umożliwi
to przewożenie trakcją elektrycz­
ną około 75 proc, transportów to­
warowych 1 15 proc, pasażerskich.

Elektryfikacja największych
magistrali przynosi znaczne

oszczędności węgla oraz zwię­
ksza w poważnej mierze ich
zdolność przewozową. Obliczo­
no np., że — gdyby nie ze­
lektryfikowane trasy Warsza­
wa — Katowice, to trzeba by
dla sprostania obecnym prze­
wozom ułożyć drugą parę to­
rów.

Meldunki z rolnictwo

Plony lepsze
od średnich

(Inf. wł.) Kampania żniwna
zwózka zbóż z pól w woj.

krakowsk-im, poza resztkami
owsa w powiatach górskich,
została w pełni zakończona.
Z ocen przeprowadzonych w

terenie i szacunków wynika,
że tegoroczne plony w regio­
nie są pośrednie między rekor­
dowymi zbiorami 1961 r. i ni­
skimi zbiorami w ub. roku.
Bilans zbóż chlebowych i zbio­
ru zielonych pasz będzie jed­
nak lepszy niż średnie zbiory
wieloletnie. Bardzo dobry był
pierwszy pokos sianą łąkowe­
go, lucerny, koniczyny i in.
zielonek. Mimo słabszego dru­
giego pokosu i obsiania tylko
połowy areału poplonami (o-
koło 25 tys. ha, ub. rok — 50
tys. ha), ocenia się, że zbiory
zielonych pasz są wyższe niż
zeszłoroczne. Sytuacja w re­
gionie pod tym względem jest
lepsza niż w województwach
centralnych, które mocno od­
czuły letnią suszę.

Siewy rzepaków ozimych trwa­
ją obecnie we wszystkich powia­
tach, a w niektórych gromadach
pow. Dąbrowa Tarnowska i Brze­
sko rozpoczęto wstępne 'orki pod
ncwy zbóż chlebowych. Przewi­
duje się, że jesienna
siewna rozpocz.nte się w pełni od
10 IX. Do zasiania jest 250 tys.
ha zbóż ozimych, w tym ponad
130 tys. ha pszenicy. Struletura
zasiewów zbożowych nadal wy­
maga zmiany proporcji na ko­
rzyść pszenicy. Pszenica daje bo­
wiem wyższe plony, a ponadto —

jak wykazują wieloletnie do­
świadczenia 1 straty spowodowa­
ne w zasiewach żyta ostatnią zi­
mą, lepiej znosi warunki klima-

tyćzno-atmosferyczne regionu.
Z opóźnieniem natomiast

przebiega w województwie a-

kcja omłotów zbóż reproduk­
cyjnych. Rolnicy rozpoczyna­
ją orki siewne, a tymczasem

i
wykonano zaledwie 50 pwt.
wspomnianych omłotów. Na­
stępstwem tego jest opóźnia­
nie załadunków i dostaw zbóż
reprodukcyjnych przez pań­
stwowe gospodarstwa rolne.
Omłotopi tym należy więc dać
pierwszeństwo, a nawet — jak
postuluje Wydz. Rolnictwa
WRN — tam gdzie to jest mo­
żliwe wprowadzić dwuzmia-
nową pracę w gospodarstwach
przy omłotach. Dostawy zbóż
reprodukcyjnjrch, ze względu
na bliski teriĄin siewów — nie
mogą być dalej opóźniane.

(nik)

WARSZAWA (PAP)
w Police 1450 km zelektryfl-
roku będziemy mieli 1550
Dębica — Rzeszów 1 Kato-

Równolegle z elektryfikacją
wprowadzać musimy trakcję
spalinową. Jest to ciągle zaga­
dnienie otwarte, bowiem prze­
mysł opóźnia opanowywanie
produkcji lokomotyw spalino­
wych.

24 rocznica

Września
1939

WARSZAWA (PAP)
września br. przypada 241 września br. przypada 24

rocznica najazdu hitlerow­
skiego na Polskę i wybuch II

wojny światowej. W wielu
miastach i miejscowościach
odbędą się w tym dniu mani­
festacje antywojenne; w

miejscach upamiętnionych
walką lub męczeństwem na­
szego narodu, pod pomnika­
mi, złożone zostaną wieńce i
kwiaty jako wyraz pamięci i
hołdu dla poległych w wal­
kach z najeźdźcą.

W przeddzień rocznicy od­
będą się capstrzyki i apele
poległych.

W niektórych miejscowoś­
ciach nastąpi odsłonięcie po­
mników upamiętniających
walkę lub męczeństwo naro­
du i przekazanie ich pod sta­
łe społeczne patronaty.

Organizacje terenowe Zw.

Bojowników o Wolność i De­
mokrację urządzą spotkania z

byłymi uczestnikami kampa­
nii wrześniowej i innych walk
przeciwko hitleryzmowi, za­
inaugurują cykl odczytów,
pogadanek i prelekcji związa­
nych z wrześniem 1939 r.

Wielka antywojenna mani­
festacja odbędzie się na tere­
nach jednej z największych i

najkrwawszych bitew jaką
stoczył nasz żołnierz podczas
tragicznej kampanii wrześ­
niowej — w rejonie Kutna.

Duże uroczystości odbędą
się również w Dobiegniewie
(woj. zielonogórskie) gdzie
w czasie wojny znajdował się
jeden z większych polskich o-

bozów jenieckich tzw. Oflag
II C — Woldenberg.

KONSTRUKTORZY Z POM

Pracownicy POM Mogilno
(woj. bydgoskie) ©pracowni u-

rządzenie, dotychezaa w kra­
ju nie produkowane, a służące
do śrutowania 1 równoczesne­
go przepompowywania słodu.

Rozwiązanie techniczne *1 wy­
niki ekonomiczne nowego u-

rządzenia przewyższają podob­
ne urządzenia sprowadzane z

zagranicy. Na zdjęciu: kon­
struktorzy agregatu — dyrek­
tor Owedyk, kier, warsztatów

Stelmaszyk 1 główny proje­
ktant — Chudziński przy no­

wym urządzeniu.

WICEPRZEWODNICZĄCY
BUNDESTAGU
NA KAUKAZIE

MOSKWA. — Wiceprzewod-
niczący Bundestagu Thomas
Dehler przebywający na czar­
nomorskim wybrzeżu Kaukazu

iłożył 25 sierpnia wizytę prze­
wodniczącemu Rady Miejskiej
Soczi Piotrowi Baząnowowi.
Przewodniczący Rady Miej­
skiej zaznajomił gościa z obec­
nym stanem zagranicznego i

wewnętrznego ruchu turystów
w Soczi. Dehler wpisał się na­
stępnie do księgi pamiątkowej
miasta.

CHŁOPIEC
ZASTRZELONY PODCZAS

POLOWANIA
BYDGOSZCZ. — w jeziorze

Fodgaj w pobliżu Tuczna pow.
Inowrocław znaleziono zwłoki

11-letniego Jana Ciesielskiego
zamieszkałego w Tucznie. Do­
chodzenia wszczęte przez Pro­
kuraturę Wojewódzką w Byd.
hoszczy ustaliły, że Ciesielski

został nieumyślnie zastrzelony
przez Ryszarda S., który po­
przedniego dnia polował w

tym rejonie wraz z Józefem K.

Chłopca wrzucono do wody w

celu zatarcia śladów.

Sprawcy zabójstwa zostali a-

resztowani.

EGTPT I KRL D
NAWIĄZUJĄ STOSUNKI

DYPLOMATYCZNE
KAIR. — Rozgłośnia kalroka

podała do wiadomości, że E-

gipt 1 Koreańska Republika
Ludowo-Demokratyczna posta­
nowiły nawiązać stosunki dy­
plomatyczne.

NOWY WYCZYN MAFII
SYCYLIJSKIEJ

RZYM, — W nocy z niedzieli
na poniedziałek eksplodował
we wsi Partanna — Mondello
w pobliżu plaży Palermo sa-

mochód-pułapka wyładowany
materiałami wybuchowymi. O-
fiar w ludziach nie było. Po­
licja przypuszcza, że zamach
Jest dziełem mafii lycylij-
•klej.

Pozdrowienia
dla N. Chruszczewa

od polskich górników
KATOWICE (PAP)

26 bm. z okazji dnia górni­
ka w Związku Radzieckim za­
łogi wielu kopalń polskich
przesłały swym kolegom w

ZSRR serdeczne pozdrowie­
nia.

W kopalni ,Niwka Mo-
drzejów”, której honorowym
górnikiem jest Nikita Chrusz­
czów odbyła się akademia z

udziałem delegacji kopalń
Zagłębia i Górnego Śląska,

Uczestnicy akademii u-

chwalili tekst depeszy do Ni­
kity Chruszczowa, w której
serdecznie pozdrawiają ho­
norowego górnika kopalni
„Niwka — Modrzejów”. Całą
swą energią i wytrwałą pracą
— zapewniają górnicy — po­
pierać będziemy każdy krok
w kierunku odprężenia mię­
dzynarodowego i przyjaźni
narodów. Załoga kopalni
„Niwka — Modrzejów” do
końca 1963 roku wydobędzie
30 tys. ton iwęgla ponad plan.

Trzebiatów to prastara osada

Pomorzan. Prawa miejskje
Trzebiatów otrzymał już w

1277 r. W czasie działań wo*'

jennych w 1945 roku ipląsto
zostało zniszczone w 45 proc.
Na zdjęciu: odbudowane ka­
mieniczki na ul. Wojska Pol­

skiego.
CAF — fot. Piasecki

^

Produkcja ■ Zatrudnienie
Fundusz płac

Wydajność pracy
landa w Urzędzie Rady Ministrów

WARSZAWA (PAP)
26 bm. odbyła się w Urzę­

dzie Rady Ministrów pod
przewodnictwem wiceprezesa
Rady Ministrów Piotra Jaro­
szewicza narada z przewodni­
czącymi prezydiów woje­
wódzkich rad narodowych i
rad narodowych miast wyłą­
czonych z województw, z u-

działem przedstawicieli cen-

Akcja na rzecz

unormowania stosunków
NRF-NRD

BONN (PAP)
43 osobistości w Badenii —

Wirtembergii zainicjowały
akcję zbierania podpisów pod
memorandum, domagającym
się od rządu bońskiego i frak­
cji Bundestagu poparcia dla
sprawy zawarcia porozumień
między NRF i NRD. Podobną
akcję rozpoczęło w ubiegłym
tygodniu około 150 znanych
działaczy w Westfalii i w Dol­
nej Saksonii.

„Odprężenie, rozbrojenie i
usunięcie groźby wojny ato­
mowej — głosi m. in. ten do­
kument — nie mogą rozbić s!ę
o to, iż nie chce się przyjąć
do wiadomości istnienia
dwóch państw niemieckich —

podobnie jak nie rozbił się o

to układ o .wstrzymaniu do­
świadczeń z bronią atomową”.CAF — fot. Gili

tralnych instancji partyjnych
i związkowych oraz zaintere­
sowanych ministrów i kiero­
wników urzędów centralnych.

Narada poświęcona Była re­
alizacji przez rady narodowe

uchwały Rady Ministrów i

CRZZ z 23 lipca br. dotyczą­
cej kontroli i analizy kształ­
towania się wydajności pracy
i zatrudnienia w przedsię­
biorstwach uspołecznionych.

W dyskusji, w której wzięli
udźiał przewodniczący prezy­
diów WRN i ich zastępcy,
kierujący pracami woj. zespo­
łów do spraw realizacji oma­
wianej uchwały, skoncentro­
wano się głównie na naświe­
tleniu dotychczasowych nie­
dociągnięć i uchybień w jej
wykonaniu w zakładach pra­
cy podległych prezydiom rad
narodowych i w zakładach
spółdzielczych.

Na naradzie ustalono dalsze
zadania dla prezydiów rad
narodowych w wykonaniu u-

chwały, które mają na celu
zapobieżenie naruszeniu rów­
nowagi między tempem przy­
rostu produkcji a stanem za­
trudnienia, funduszu płac i
wydajności pracy. Zwrócono
uwagę na konieczność posta­
wienia przez zespoły woje­
wódzkie przed zakładami pra­
cy na swoim terenie konkre­
tnych zadań w zakresie o-

czędności zatrudnienia i fun­
duszu płac oraz podniesienia
wydajności i dyscypliny pra­
cy w 1963 r. Prace nad reali­
zacją uchwały powinny stać
się podstawą dla właściwego
ukształtowania wskaźników
planu operatywnego na IV
kwartał br. i punktem wyj­
ścia do prawidłowego opraco­
wania Narodowego Planu Go­
spodarczego na rok 1964.

w organizacji partyjnej
Nnty im. Lenina
(Inf. wł.) W Hucie im. Le­

nina odbyła się wczoraj na­
rada grupowych partyjnych,
związkowych i mistrzów ze

wszystkich wydziałów surow­
cowych oraz pionu głównego
energetyka. Narada —-pro­
wadzona przez sekretarza Ko­
mitetu Fabrycznego PZPR
tow. Mariana Najduchowskie-
go — zapoczątkowała kampa­
nię sprawozdawczo-wyborczą
w organizacji partyjnej Huty,
która potrwa do grudnia br.

Zadania kampanii sprawoz­
dawczo-wyborczej określił w

swym przemówieniu I sekre­
tarz KF, poseł Zbigniew Ja-
kus. Zadania te wynikają z

postanowień XIII Plenum
oraz z sytuacji produkcyjnej
w Hucie im. Lenina. Znaczny
wzrost liczebności załogi,
wzrost płac (średnia płaca
wzrosła od 1960 roku z 2.400
do 2.600 zł) nie ma pełnego u-

zasadnienia we wzroście wy­
dajności pracy i tempie przy­
rostu produkcji. W kombina­
cie notuje się także dość zna­
czną fluktuację . załogi. Po­
prawa sytuacji w tej dziedzi­
nie — oto główny cel przed­
wyborczych dyskusji, •

'

,

Kampania sprawozdawczo-
wyborcza do władz partyj­
nych poprzedza przewidywa­
ną na wiosnę przyszłego roku
kampanię wyborczą do ład
narodowych, (wb)

Sekretarz RWPG

z wizytą
w Polsce

WARSZAWA (PAP)
W poniedziałek przybył do

Warszawy sekretarz Rady
Wzajemnej Pomocy Gospodar­
czej Nikołaj W. Fadiejew z

grupą ekspertów. Omówi on

bieżące sprawy z aktualnie
pełniącym obowiązki przewo­
dniczącego Komitetu Wyko-i
nawczego RWPG, przedstawi­
cielem PRL w RWPG wice­
premierem Piotrem Jaroszewi*
czem. i.

26 bm. N. W. ^adiejew od­
był dłuższą rozmowę z wice­
premierem Jaroszewiczem.

Dwa wypadki
w Tatrach

Znów wypadek
na torach

(Inf. wl.). 26 bm. o godzinie
8.46 w Bochni do odjeżdżają­
cego z dworca kolejowego w

kierunku Krakowa pociągu e-

lektrycznego wskakiwał Euge­
niusz Michałek lat 25, zam. w

Biadolinach. W efekcie pociąg
uciął mu nogę i rękę. E. Mi­
chałek był pod wpływem al­
koholu. Jest to już drugi po­
ważny wypadek na kolei bo­
cheńskiej. Niedawno pociąg
potrącił śmiertelnie przechod­
nia na moście w Dzikowicach.

(sal) I

(Inf. wł.) W niedzielę przed
Dołudniem pod Żabim Szczy­
tem w rejonie białczańskiej
Przełęczy Niżnej zdarzył się
wypadek, o którym zaalarmo­
wano Centralę GOPR w Za­
kopanem ze schroniska w

Morskim Oku.
Natychmiast wyrusza samocho­

dem ekipa ratowników tracąc je­
dnak cenne minuty na skutek ol­
brzymiego tłoku pojazdów two­
rzących czasem zatery na szosie

wiodącej do Morskiego Oka. Jak
Sie okazało, podczas zaledwie za­
czętej splnacŁki w stosunkowo

łatwym terenie taternik Andrzej
Swiątecki (24-ietni Inżynier z ŁO-:

dzi) niefortunnie poruszył blok
skalny, z którym stoczył się kil-

ka metrów w dół. Doznał przy
tym złamania r.ogl i ręki oraz o-

gólnyćh obrażeń na szczęście, je­
dnak niegroźnych dla życia: Swią-
tecklego przewieziono do szpita­
la w Zakopanem.

Wkrótce no powrocie z tej wy­
prawy, ponowny alarm z Mor­
skiego Oka. I znów wyrusza sa­
mochód GOPR. Tym razem rato­
wnicy udzielają pon.ęy prof. UJ
z Krakowa Kazimierzowi Opałko­
wi, który podczas wycieczki po­
wyżej Czarnego Stawu złamał no­
gę. I tę ofiarę gór przetranspor­
towano do szpitala w Zakopanem.

(Taj)
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WYBRAUSMY

I

ł Wietnamie Południowym
aresztowano

ponad 3 tys. studentów
ŻYCIE POD WODĄ

Wsławiony odważnymi
wyprawami w głąb morza,
francuski badacz podwod­
nego świata Jacęucs —

Yves Cousteau, jest zda­
nia, że ludzie mogą tak sa­
mo dobrze żyć pod wodą,
jak i na lądzie.

Potwierdzeniem tej tezy
ma być podwodna 7-osobo-
wa wyprawa, która ostat­
nio przebywała przez 29 dni
w Morzu Czerwonym na

głębokości 13 metrów. Wy­
prawa Cousteau mieszlgała
w podwodnym domu na

dnie morza w pobliżu Port
Sudan. Jego mieszkańcy,
jak twierdzi organizator
wyprawy, wiedli życie
bardzo podobne do tego na

lądzie.

CIEKAWE WSPOMNIENIA

Bardzo ciekawie zapo­
wiada się edycja wspom­
nień słynnego aktora fil­
mowego z okresu 20-lecia
międzywojennego Ericha
non Stroheima. Wydanie
tych wspomnień jest
zwykle atrakcyjne z

względu, ponieważ
Stroheim w okresie i
długoletniej pracy w i
lywood spotykał się

nie­
tęgo
non

swej
Hol-

...
____

1i
wszystkimi prawie bardziej
znanymi aktorami tam­
tych czasów.

AMBICJA OLIVIERA

Znany aktor 1 reżyser
angielski, a od niedawna
dyrektor Teatru Narodo­
wego w Londynie Lau-
rence Olivier postawił
przed sobą ambitne zada­
nie. Olivier zamierza stwo­
rzyć w kierowanym przez
siebie teatrze najlepszy ze­
spół na świecie.

PRZTYCZEK RASISTOM

Znany archeolog amery­
kański prof. Renil Mason,
dokonał bardzo ciekawego
odkrycia, obalającego rasi­
stowską teorię uczonych z

Afryki Południowej. Ich
teoria opierała się na

twierdzeniu, że przed przy­
byciem białych kolonizato­
rów do Afryki Południo­
wej ludy tej części Czar­
nego Lądu nie wyszły je­
szcze z epoki kamiennej.
Mason odkrył na wyży­
nie Transwaalu dwie
warstwy archeologiczne —

jedną sięgającą 10 tysięcy
lat wstecz i drugą — ponad
500 lat wstecz. Pierwsza
zawiera wyraźne ślady bu­
downictwa glinianego,
świadczące o osiadłym try­
bie życia mieszkańców A-

fryki Południowej już
przed 8 tysięcy lat przed
n.e. W warstwie drugiej
Mason odnalazł zachowa­
ne w dobrym stanie piece
hutnicze z XIV wieku, w

których ludność afrykańska
topiła żelazo na strzały i
motyki. A więc jakoś nie
bardzo z tym kamieniem...

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1.)
wódcami buddyjskimi, którzy
uzyskali prawo azylu w bu­
dynku, w którym mieści się
kwatera główna amerykań­
skiej misji wojskowej w Saj-

India zakazała

przedstawicielom ChRL

kolportować materiały
antyradzieckie

DELHI (PAP).
Jak donosi indyjskie biuio

informacji,. India, zakazała
chińskim przedstawicielom
dyplomatycznym w Delhi
kolportować materiały anty­
radzieckie.

Minister stanu w minister­
stwie spraw zagranicznych
Indii pani Lakszmi Menon o-

świadczyła w parlamencie, iż
rząd Indii wyraził ambasadzie
ChRL swe niezadowolenie w

związku z wrogą kampanią
prowadzoną przez ChRL prze­
ciwko krajowi zaprzyjaźnio­
nemu z Indią.'

Studenci

na

bi­
do

amerykańscy

opuścili Kubę
HAWANA (PAP).

W niedzielę pokaźna grupa stu­
dentów amerykańskich reprezen­
tujących najważniejsze uczelnie
USA, po dłuższym pobycie
Kubie, odleciała samolotem
szpańskich linii lotniczych
Madrytu, by stamtąd przedostać
się z powrotem do kraju.

Podczas wizyty na wyspie stu­
denci amerykańscy zapoznali się
z osiągnięciami 1 problemami so­
cjalistycznej Kuby w dziedzinie
kultury, szkolnictwa 1 gospodar­
ki, odbyli rozmowy z Raulem Ca­
stro 1 innymi przedstawicielami
rządu kubańskiego.

Przewodniczący grupy studen­
tów, Laub, odbył dłuższe spotka­
nie z Fidelem Castro, który za­
prosił go na całodzienne polowa­
nie na rekiny, na Morzu Karaib­
skim.

Rozmowa Wite
w ICC KPZR

MOSKWA (PAP)
Członek Prezydium, sekre­

tarz KC KPZR Leonid Breż­
niew i członek Prezydium, se­
kretarz KC KPZR Nikołaj
Podgórny przyjęli 26 bm. w

siedzibie Komitetu Centralne­
go delegację Komunistycznej
Partii Indonezji z przewodni­
czącym KC KP Indonezji Ai-
ditem na czele. W czasie przy­
jacielskiej rozmowy kontynuo­
wano wymianę poglądów na

zagadnienia stanowiące przed­
miot zainteresowań obu stron.

gonie. Zdaniem dziennika,
jest wielce charakterystyczne,
iż jeszcze przed złożeniem
■wizyty głowie państwa, Die-
mowi, ambasador USA prze­
prowadził rozmowy z jego
przeciwnikami.

NOWY JORK (PAP)
Poniedziałek upłynął

Wietnamie Południowym bez
demonstracji i walk, jednakże
wszystko wskazuje na to, że

kłopoty Ngo Dingh Diema by-
namniej się nie skończyły.

Stan oblężenia nadal obo­
wiązuje. Pałacu prezydenckie­
go i urzędów w Sajgonie strze­
gą wzmocnione posterunki i
patrole wojska. Policja zasta­
wiła ulice zasiekami z drutu
kolczastego, aby utrudnić e-

wentualnym demonstrantom
swobodę ruchów. Na wzniesie­
niach ustawiono baterie arty­
lerii przeciwlotniczej. Agencje
amerykańskie stwierdzają, że
Diem obawia się widocznie
buntu we własnych siłach po­
wietrznych, ponieważ komuni­
styczni partyzanci południo-
wo-wietrfamscv nie rozporzą­
dzają lotnictwem.

Z komunikatów policji saj-
gońskiej wynikałoby, iż w cza­
sie niedzielnych demonstracji
aresztowano tam najwyżej ty­
siąc studentów. Jednakże re­
porterzy zastali w poniedzia­
łek o świcie przed budynkami
uniwersyteckimi przeszło 2
tys. rowerów i skuterów stoją­
cych tam od niedzieli, i na tej
podstawie obliczyli, że aresz­
towano zapewne z górą 3 tys.
młodzieży (znaczna część de­
monstrantów przyszła pieszo).

Według agencji Associated
Press, część aresztowanych
studentów przewieziono- do
obozu Quang Trung na przy­
musowe „szkolenie wojsko­
we”.

Uprowadzenie

Teur da Falogno rozkrąeśl clą

Zadrożny pierwszy
na mecie w Zakopanem

III etap XX Tour de Pologn e prowadzący z Tarnowa do
Zakopanego liczy 179 km. Trasa była wybitnie górska, co

przysporzyło kolarzom wiele trudności. Świadczyły o tym
duże różnice czasu na mecie w Zakopanem. Ale zacznijmy
od początku. Po starcie honorowym sprzed Dyrekcji Za­
kładów Azotowych w Tarnowie-Swierczkowie start ostry
nastąpił z szosy krakowskiej na wysokości ZbylitowskieJ
Góry.

di Stefano
Howa akcja patriotów wenezuelskich

PARYŻ (PAP).
Jak donoszą z Caracas, pa­

trioci wenezuelscy dokona­
li nowej akcji — uprowadzili
jednego z najlepszych piłka­
rzy świata, członka drużyny
Real Madrid, Alfreda di Ste­
fano.

Di Stefano uprowadzony
został przez „Siły zbrojne wy­
zwolenia narodowego” Wene­
zueli 24 bm. z hotelu „Poto-
mac” w Caracas.

Jak oświadczył przedstawi­
ciel tych sił, dokonano tego w

celu zwrócenia uwagi opinii
światowej na obecną sytuację
polityczną w 'Wenezueli, rzą­
dzonej przez reżim Betanco-
urta. Dodał on, iż di Stefano
wkrótce zostanie zwolniony.

Rząd wenezuelski podjął
wszelkie możliwe kroki w ce­
lu uwolnienia di Stefano.
Zmobilizowano całe siły bez­
pieczeństwa.

miasteczku Sandes ko-
Stawanger (Norwegia)

pękanie ścian domów zmu­
siło władze do ewakuowa­
nia wszystkich mieszkań­
ców. Powodem obsuwania
się ziemi jest przypuszczal­
nie budowa podziemnego
garażu. Na zdjęciu: frag­
ment Sandes, zagrożonego

obsuwaniem się gruntu.
CAF

I Pierwszą premię na lotnym finl-
szu w Brzesku wygrał Beker
przed Osińskim i Zamiejskim. Na­
stępną premię w Bochni wygrał
Godlewski, młody zawodnik z Kar­
konoszy Jelenia Góra (rewelacja
tego wyścigu), przed Osińskim
i Kowalczykiem. Zwarta stawka
zaczęła się rwać tuż za Boch­
nią, kiedy zawodnicy wjechali
w naprawdę górzysty teren. Na
słynnym długim podjeździe w

Żegocinie, gdzie była pierwsza w

tym wyścigu premia górska za­
meldował się Kudra przed Bław-
dżinem i Gawliczkiem. Tuż za

Limanową zainicjował samotną
ucieczkę Holender Zoet. Prowa­
dził on samotnie przez ponad 50
km, mając w pewnym okresie
prawie 5 minut przewagi nad
goniącą go grupą. Jeszcze na Lu­
boniu Holender miał prawie 3
minuty przewagi. Niestety przy
podjeździe na Obidową osłabł wy­
bitnie i dał się nie tylko dojść
ale... wyprzedzić rywalom, około
10 kolarzom.

Bonn przygotowuje
program uroczystości
pożegnania Adenauera

Drugą premię górską na Obi­
dowej wygrał Eławdzin przed
Gawliczkiem i Zapalą. Długi
zjazd z Obidowej do Zakopanego
nie przyniósł już żadnych zasad­
niczych zmian. Na mecie jako
pierwszy zjawił się Zadrożny
mając około 400 m przewagi.
Następnie zjawili się Beker 1
Palka. W tym samym czasie co

Pa|ka ukończył jeszcze III etap
Macyszyn, Osiński 1 Kosela

(wszyscy CRZZ). 7 . był Staroń,
8. Dylik, 9. Kudra, 10. Zapała.

Pierwszy z zawodników obcych
na 12. miejscu przyjechał Nie­
miec Hoehne. Wicelider wyścigu
van Ginneken był 15.

Po trzech etapach prowadzi
Kudra przód Holendrem van

Ginneken i Belgiem van Bree.
Różnice między nimi są mini­
malne.

Dziś kolarze opuszczają Zako­
pane. IV etap składa się z dwóch
podetapów. Pierwszy ma czas

długości 32 km prowadzi z Za­
kopanego przez Wierch Poroniec
(premia górska) do Poronina.
Drugi podetap prowadzi z Poro­
nina do Rybnika. Z Poronina
kolarze, wystartują o godz. 12 .10.
W Nowym Targu spodziewani są
o godz. 12.25, w Myślenicach o

14.00, w Głogoczowie o 14.18, w

Izdebniku — 14.38 (premia gór­
ska), w Wadowicach 15.10, a na

mecie w Rybniku o godz. 17.45,
JAN SWIATLOWSKI

PBlska-Rumunia
w siatkówce

Bawiący, na tóurnśe w

Polsce młodzi' siatkarze
Rumunii rozegrają kolejne
pojedynki. Tym razem na­
si goście wystąpią w amfi­
teatrze Cracovii.

Przeciwnikami młodych
zespołów rumuńskich w

konkurencji kobiet i męż­
czyzn będą polskie mło­
dzieżowe zespoły narodowe.
Początek meczu dziś o go­
dzinie 16.

Warto przypomnieć, że w.

niedzielę Rumuni występo-:
wali w Bochni. W meczu

tym Rumunki odniosły
zwycięstwo. W konkurencji
mężczyzn triumfowali Po­
lacy. Spotkanie krakowskie
zapowiada się bardzo inte­
resująco.

W kilku wierszach
W czwartej rundzie ,zachowych

mistrzostw świata Polak Adam­
ski grał z Rosjaninem Zacharą,
po kilkudziesięciu posunięciach
partia została odłożona.

*

Polska ekipa jeźdźców udała się
do Rotterdamu, gdzie w dniach
od 27 sierpnia do 1 września od­
bywały się będą wielkie między­
narodowe zawody. Polską ekipę
tworzą: mistrz Polski juniorów
Chrzanowski, Krzysztofik, Pa-
dlewski 1 Rafalski. Możliwe że
nasz zespół wzmocni jeszcze Ba-
blreckl.♦Japońskadrużyna dżudo po­
konała w Moskwie reprezentacją
ZSRR Cl.

*

Międzypaństwowe spotkanie w

piłce wodnej między NRD i Japo­
nią rozegrane w ubiegłą niedzie­
lę zakończyło się zwycięstwem
NRD 5:2.

*

Amerykański lekkoatleta Ron
Morris uzyskał podczas zawodów
w fińskiej miejscowości Mikkell
świetny rezultat w skoku o tycz­
ce 5,02 m.

*

Narciarze startowali w Szczyrku
na skoczni igielitowej. W kon­
kursie seniorów skoki wygrał Ste­
fan Przybyła (LZS Szczyrk). No­
ta 223,3 pkt., skoki 44.5 i 46 m. W
grupie juniorów triumfował Jan
Migdał (BBTS).

*

Pojedynek pływacki USA —

Japonia zakończył sią zwycię­
stwem Amerykanów 57:19.

imprez w Bundestagu 1
Bundesracie, przyjęcia
korpusu
osobistości życia publicznego
i prasy, jak również spotkania
z ludnością, na których prze­
mawiać będzie Adenauer. Nie
zabraknie również — jak mó­
wisięotym w Bonn —

„szczytowego punktu” tych
imprez pożegnalnych, a m’a-
nowicie demonstracyjnej wi­
zyty ustępującego kanclerza
w Berlinie zachodnim.

w

dla
dyplomatycznego,

BONN (PAP).
W związku z zapowiedzia­

nym ustąpieniem Adenauera
ze stanowiska kanclerza NRF,
w Bonn przygotowuje się o-

becnie obszerny program uro­
czystości pożegnalnych, któ­
rymi zamierza się osłodzić
staremu kanclerzowi wyzby­
cie się władzy po 14 latach
urzędowania. Wprawdzie nie
ogłoszono jeszcze oficjalnie
daty jego rezygnacji, niemniej
w Bonn podaje się, że w dniu
15 października br. Adenauer
wręczy prezydentowi NRF
swój wniosek o dymisję.
-Bezpośrednio potem parla­

ment boński dokona wyboru
nowego kanclerza. Zgodnie z

decyzją CDU/CSU z kwietnia
br., przewodniczący chadec­
kiej frakcji parlamentarnej,
yon Brentano, zaproponuje
kandydaturę wicekanclerza
Ludwiga Erharda na stano­
wisko kanclerza NRF.

Program uroczystości po­
żegnalnych obejmuje szereg

ił
A więc idzie o bombę?

Przykre to, ale przyznają
my otwarcie, że ostatnie o-

świadczenie rzecznika rzą­
du chińskiego z 15 bm.
wnosi sporo jasności i u-

walnia od niejednej wątpli­
wości co do prawdziwych
intencji, którymi powodują
się towarzysze chińscy, po­
dejmując tak smutną i
gwałtowną kampanię prze­
ciwko ZSRR i wszystkim
innym krajom i partiom
wspólnoty socjalistycznej.

Z oświadczenia rządu
chińskiego wynika z niepo-
zostawiającą wątpliwości
jasnością, że w całym spo­
rze idzie o posiadanie przez
ChRL bomby termojądro­
wej. Jeśli tak, oświadczamy
bez żadnych wahań: bardzo
dobrze się stało, że Zwią­
zek Radziecki zachował ty­
le rozsądku i odmówił to­
warzyszom chińskim speł­
nienia tej ich ambicji.

Politycy chińscy powia­
dają, że stanowisko ZSRR
jest jakoby sprzeczne z za­
sadami internacjonalizmu
proteriackiego. Dziwna to,
zaprawdę, interpretacja in­
ternacjonalizmu. Jeśli się
przyjrzeć postawie rządu
Chin w ostatnim okresie, od
konfliktu z Indią począwszy
wszystko co w działalności

innych krajów i partii nie
pokrywa się z jego aktual­
nymi dążeniami czy plana­
mi politycznymi jest arbi­
tralnie piętnowane jako
nacjonalizm, czy wielko-
mocarstwowość.

Przyjrzyjmy się, czy są jed­
nak Inne poważne względy,
przemawiające za przekaza­
niem tej broni Chinom, ryzy­
kując przy tym niebywały wy­
ścig zbrojeń, upowszechnie­
nie broni atomowej w krajach
planujących agresję, a więc
przybliżając perspektywę pro­
wokacji wojennej na dużą
skalę. Dotychczasowe doświad­
czenie poucza, że nie ma takiej
potrzeby. Od chwili złamania
przez Związek Radziecki rno-

nopolu atomowego USA, w

świecie pojawiła się realna si­
ła, która nie tylko Jest w sta­
nie osłaniać wspólnotę krajów
socjalistycznych i inne miłują­
ce pokój narody przed awan-

turnlctwem polityków imperia­
listycznych, ale niejednokrot­
nie udowodniła to w prakty­
ce,

W oświadczeniu z dnia 21
bm. rząd radziecki stwier­
dza: „Wszystkie kraje so­
cjalistyczne, w tym również
Chińska Republika Ludowa
mimo zapewnień jej przy­
wódców, że jest odwrotnie,
kształtują swą obronę, li­
cząc na pomoc nuklearną
Związku Radzieckiego, po-
wstrzymującą koła agresy­
wne mocarstw zachodnich”.
Ile smutnej i gryzącej pra­
wdy jest w innym stwier­
dzeniu rządu radzieckiego:
„Ze nawet na taki luksus,
jak ich oświadczenia prze­
ciwko układowi o zakazie
prób nuklearnych oraz ich
brutalne ataki pod adre­
sem Związku Radzieckie­
go i KPZR, mogą sobie
przywódcy chińscy pozwo­
lić jedynie dlatego, że ze­
wnętrzne bezpieczeństwo
Chin chronione jest przez
potęgę Związku Radziec­
kiego i całej wspólnoty so­
cjalistycznej”.

Ile rozsądku Jest w innym
stwierdzeniu rządu radziec­
kiego, że gdyby nawet kosztem
ogromnych wysiłków i ofiar u-

dało się rządowi ChRL wejść
w posiadanie kilku bomb Ją­
drowych czy dawałoby to mu

nawet najelementarniejszy
spokój w obliczu agresywnych
potęg Imperialistycznych? In­
na już sprawa, jakich wyrze-,
czeń wymagałoby to ze strony
chińskich mas ludowych. Ubie­
ganie się o dostęp do broni a-

tomowej, i to kosztem wejścia
w nieobliczalny konflikt z ca­
łym niemal
wszelkie cechy
nacjonalizmu
politycznego.

Rząd ChRL, atakując
Związek Radziecki, stwier­
dza arbitralnie, że układ

światem, ma

zrodzonego 3
awanturnictwa

jest jednostronnie korzy­
stny dla krajów kapitali­
stycznych i bez reszty szko­
dzi interesom krajów so­
cjalistycznych. Słusznie
rząd radziecki stwierdza,
że zabierając głos w tej
sprawie, Chiny nie mają
ani danych, ani własnych
doświadczeń, aby tak
twierdzić — szczególnie, że
z niegorzej od nich zorien­
towanych kół imperialisty­
cznych dochodzą zgoła od­
mienne głosy.

Czując słabość swych mery­
torycznych argumentów, rząd
ChRL obficie operuje pseudo-
zarzutem o zmianie stanowiska
rządu radzieckiego w sprawie
zakazu prób. Nie będziemy
wracać do przekonywających
1 rzeczowych wywodów, za­
wartych w oświadczeniu rządu
ZSRR. Pragniemy tylko do­
dać, że zmiana stanowiska w

taktycznej rozgrywce polity­
cznej jeszcze żadnego polityka
nie zhańbiła, pod warunkiem,
lż zawarty kompromis i w ak­
tualnych warunkach możliwe
do osiągnięcia, porozumienie
pomagają posunąć naprzód
główną sprawę, o którą toczy
się walką. W tym wypadku
mamy do czynienia z taką
właśnie sytuacją.

Jeśli już wytykać komuś
niestałość w polityce, to

przypomnijmy, że niedawna
temu nikt głośniej nie wołał
„Ze Związkiem Radzieckim
na czele”, jak politycy
chińscy. Aż tow. Chrusz­
czów musiał się osobiście
angażować i prosić bratnie
partie, aby nie używano
podobnego sformułowania.
A dziś? Czyżby to znaczyło,
że kiedy kierownictwo
chińskie zmienia politykę,
to ono nie popełnia ani o-

szustwa, ani zdrady? W
każdym razie dla osłonięcia
przed światem swego na- i
cjonalizmu nie powinni oni I

używać ani marksizmu-le- j
ninizmu, ąni sztandaru in- |
ternacjonalizmu proleta- i

riackiego.
HENRYK KUJAWSKI |

WĘGIERSKA
REPUBLIKA LUDOWA

Na odcinku węgierskim bu­
dowy rurociągu „Przyjaźń”
w Szazhalembatta ukoń­
czono próby ciśnieniowe
wykonanych spawów, oraz

montaż wysokociśnicnio-
wych pomp (na zdjęciu).

CAF

Koszary
czy szkoła?

PARYŻ (PAP).
W związku z dotkliwie odczu­

wanym brakiem kadr nauczyciel­
skich rząd gaullisto-wskl postano­
wił „przekwalifikować” pewną
liczbę oficerów służby czynnej.
Decyzja ta spotkała się z żywym
sprzeciwem postępowych kół we

Francji, które widzą w niej chęć
poddania młodzieży wpływom
armii. Podkreśla się także fakt,
lż tym „przekwalifikowanym”
oficerom, którzy w wojsku po­
bierali gaże wyższe niż płaca
nauczycielska zapewnione zostały
odpowiednie wyrównania. Tak
więc pedagodzy z powołania ma­
jący za sobą nie tylko studia, ale
praktykę 1 doświadczenie w wy­
chowaniu młodzieży będą upo­
śledzeni nadal w porównaniu z

wątpliwej wartości kadrą ofice­
rów — nauczycieli.

Po niedawnej próbie nawiąza­
nia „współpracy” na terenie szko­
ły z klerem, jest to drugi eks­
peryment, którego efekty dla
szkolnictwa francuskiego są ła­
twe do przewidzenia. ■.

Zamknięte okiennice

powitaj i Gaulle’a w Yaucluse
PARYŻ (PAP).

Według nie potwierdzonych
jeszcze oficjalnie wiadomo­
ści, generał de Gaulle zamie­
rza w drugiej połowie wrze­
śnia odbyć swą kolejną pod­
róż po kraju. Trasa jej wieść
będzie przez południowy de­
partament Vaucluse, kóry w

lincu był terenem gwałtow-

Premier francuski

as

w Kopenhadze
PARYŻ (PAP).

W poniedziałek w godzinach
przedpołudniowych premier Fran­
cji, Pompldou, przybył z trzy­
dniową, prywatną wizytą, do Ko­
penhagi. Gościa witali premier
Danii, Krąg i minister spraw za­
granicznych Haekkerup. Podczas
swego pobytu premier Pompldou
zostanie przyjęty przez króla
Fryderyka i przeprowadzi roz­
mowy z przedstawicielami rządu
duńskiego.

Statyści filmowi
brali udział
w „napadzie stulecia”

LONDYN (PAP).
W niedzielę wieczorem po­

licja włoska aresztowała w

Imperia dwie Angielki za­
mieszane w aferę napadu na

pociąg pocztowy Londyn —

Glasgow.
W Londynie poszukiwania

są obecnie prowadzone w ko­
łach filmowych. Policja usta­
liła, że pięciu poszukiwanych
osobników pracowało w cha­
rakterze statystów i akroba-
tów w podlondyńskim studio

filmowym Elstree.

Według niepotwierdzonych
informacji, przywódca szajki
bandyckiej mą się znajdować
za granicą. Policja zdołała
zdobyć odciski jego palców.

Grecka opozycja

domaga się dymisji
rządu Pipiuelisa

SOFIA (PAPj.
Jak donoszą z Aten, partie opo­

zycyjne widząc, że rząd Pipinell-
sa nie zamierza przeprowadzić
wolnych wyborów do parlamen­
tu, domagają się dymisji rządu 1
przywrócenia swobód demokra­
tycznych.

Przewodniczący partii zjedno­
czenie lewicy demokratycznej
(EDA) Pasalidis w oświadczeniu
dla prasy ponownie wezwał opo­
zycję do zjednoczenia wysiłków
i zmobilizowania mas ludowych
do walki o utworzenie rządu, któ­
ry by się cieszył ogólnym zaufa­
niem i który byłby zdolny prze­
prowadzić wolne wybory
na zasadzie bezpośredniego
porcjonalnego głosowania.

Przywódca
opozycyjnej
Papandreau
świadczeniu
miastowej dymisji obecnego rzą­
du.

oparte
1 pro-

Krakowskie sztuczne lodowisko

zmienia swój wygląd

nych demonstracji chłopskich
skierowanych przeciwko rzą­
dowi i jego polityce rolnej.

Wiadomość o podróży de
Gaulle’a wywołała W całym
departamencie, zamieszkałym
w 90 proc, przez ludność rol­
niczą bardzo żywe i wrogie
dla szefa państwa, reakcje.
Chłopi 3ą szczególnie oburze­
ni surowymi .represjami, któ­
re zastosowano wobec ucze­
stników demonstracji w Avi-
nionie. Według ostatnich in­
formacji, w Vaucluse przygo­
towywana jest „operacja
zamkniętych okiennic i pu­
stych ulic” na okres pobytu.
generała de Gaulle’a. Demo-1
kratyczne organizacje związ-I
kowe i federacja FPK tego
departamentu zamierzają po­
nadto zwrócić się do rodziców
z apelem by nie posiali swych
dzieci do szkół w tym dniu ;
oraz do rolników i przywód- I
ców miejscowych organizacji ,

rolniczych by nie uczestni- ^umunń,
czyli w związanych z pobytem j kiego oraz obydwu
prezydenta uroczystościach. I

burżuazyjnej
„Unii

domagał się w

dla prasy naty^h-

partii
Centrum”

O-

Międzynarodowe
kośokwium matematyczne
w Weimarze

BERLIN (PAP)
W Weimarze (NRD) odbywa

się obecnie ,.międzynarodowe
kolokwium w sprawie zasto­
sowania nowych metod mate­
matyki w naukach inżynieryj­
nych. Uczestniczy w nim po­
nad 320 ekspertów z Australii,
Bułgarii, Chin, Czechosłowacji,
W. Brytanii, Finlandii, Holan­
dii, Indii, Jugosławii, Austrii,

Związku Radziec-

państw
niemieckich.

Krakowskie sztuczne lodo­
wisko zmieniło w okresie let­
nim swoje funkcje. Na obiek­
cie wyrosły domki campingo­
we. Ogółem w tej chwili kie­
rownictwo obiektu oferuje tu­
rystom 120 wolnych miejsc
noclegowych w małych schlu­
dnych domkach. Z usług cam­
pingu korzystają bardzo chętg
nie wycieczki szkolne, turys­
tyczne, korzystają pracownicy
Huty im. Lenina. W campin­
gu można często spotkać tu­
rystów zagranicznych. Ostat­
nio bawiła tu jedna z kubań­
skich grup wycieczkowych.
Kubańczycy interesowali się
campingiem oraz urządze­
niem sztucznego lodowiska.

Kiedyś mówiło się o tym sze­
roko, że krakowskie sztuczne lo­
dowisko w okresie letnim zamieni
się w fabrykę lodu. Od planów
do realizacji jest jednak długa
droga. Obiekt jest samowystar­
czalny, jego kierownictwo musi
szukać pieniędzy na potrzebne
inwestycje i funkcjonowanie o-

biektu w okresie zimy. Wydatki
na wodę i prąd są bardzo duże.
Nic więc -dziwnego, że właśnie la­
tem postanowiono szukać potrzeb­
nych funduszów organizując
camping. Właśnie za pieniądze,
jakie wypracowano w czasie lata
wyremontowano wiele urządzeń
lodowiska, uporządkowano ota­

czający teren, wykonano elewa­
cję budynku maszynowni. W
najbliższych dniach rozpoczną się
praca przy ogradzaniu obiektu.
Stary parkan od strony torów
wali się i trzeba go zastąpić no­
wym solidnym ogrodzeniem. Kra­
kowski Komitet Kultury Fizycz­
nej przyrzekł w tej materii da­
leko idącą pomoc.

w momencie kiedv zamrożona
zostanie płyta wszystko musi
funkcjonować jak najlepiej.
Brygady monterskie f remontowe

dokonały licznych poprawek »i-
rządzćń, rur oraz konserwacji i
naprawy płyty. Wszystko jest już
przygotowane do . sezonu. Za kil­
ka tygodni część domków cam­
pingowych zostanie zdemontowa­
na, roz.pocznie się sezon łyż­
wiarski i hokejowy. Mała płyta
sztucznego lodowiska zostanie za­
mrożona jeszcze w końcu wrześ­
nia. Na dużej płycie lodomistrz
otworzy sezon 1.5 października.

Pisaliśmy niejednokrotnie
. .Gazecie Krakowskiej” o tym, że
Kraków będzie miał własną rewię
lodową. £asługę w powołaniu 1 wy­
szkoleniu baletu przypisać należy
dvrekcii krakowskiego sztuczne­
go lodowiska, krakowskim trene­
rom i baletmlstrzom. Od 3 wrześ­
nia krakowska rewia na lodzie
wznawia swoją działalność. Na
razie na sali, a potem Już na

tafli lodowej ćwiczyć będą naj­
lepsi. Tak Jak twierdzą fachowcy
jut w tym sezonie rewia będzie
mogła wystąpić z pełnym powo­

dzeniem przed krakowską publi­
cznością. Szczególnie wiele ocze­
kujemy od młodzieży. Joasia Kar-
wicka, Barbara Róg, siostry
Szczepańskie, rodzeństwo Tadeusz
1 Krystyna Górowie to bardzo u-

talentowani choć... młodzi łyżwia­
rze. Oni i wielu Innych już w

najbliższych miesiącach repre­
zentować będą wysoką klasę.
Podobnie jak w latach ubiegłych
kierownictwo sztucznego lodowis­
ka organizować będzie kursy
nauki jazdy 1 kursy baletowe dla
dorosłych i dla dzieci. Zajęcia
prowadzić będą wykwalifikowani
instruktorzy. Może podobnie jak
w roku ubiegłym z grupy nowi-,
cjuszy znów wyłowione zostaną
talenty.

Krakowskie lodowisko cieszy
się w sezonie wielką popularnoś­
cią, jego użytkownicy narzekają
jednak na brak potrzebnych ko­
niecznych urządzeń. Dotychczas
krakowski obiekt dysponuje tyl­
ko dwiema taflami, brak jest
szatni, urządzeń sanitarnych,
świetlicy czy kawiarni. Miejska
Rada Narodowa chcąc przyjść z

pomocą krakowskim działaczom
podjęła uchwałę na mocy której
dyrekcja lodowiska miała otrzy­
mać barak z ul. Celnej po „In-
westo-projekcle” i adaptować go
na szatnię. Do dziś jednak dyrek­
cja krakowskiego lodowiska niw
może wyegzekwować przyznane­
go jej baraku.

Na razie krakowskie sztuczne
lodowisko pracuje jeszcze w dość
prymitywnych warunkach. Ale
już w najbliższych latach sytua­
cja zmieni się bardzo radykal­
nie. W tej chwili opracowywane
są plany dalszej rozbudowy n-

biektu. Projekt opracowuje Miej­
skie Biuro Studiów 1 Projektów.
Głównym projektantem jest mgr
lnż. Stefan Golonka, który
wraz z dyrektorem przedsiębior­
stwa mgr lnż. Adamem Koczu-
rem odwiedzili ostatnio Włochy,
aby zapoznać się z najnowocześ­
niejszą architekturą tego kraju.
Wierzymy, że projekt krakowski
nosić będzie w sobie wiele cech
włoskiego budownictwa.

Plany rozbudowy przewidują
wybudowanie trybuny wokół taf­
li, pawilonu od strony ul. Grze­
górzeckiej, w której mieścić się
będą szatnie, natryski, kawiarnia,
biura. Prace budowlane roznocz-

ną się w I kwartale 1965 roku, a

ukończenie Ich przewidziane jest
na rok 1968. W tym okresie lo­
dowisko czynne będzie jednak
bez zakłóceń.

Krakowskie sztuczne lodowisko
pracuje w trudnych warunkach.
Nic dziwnego, obiekt jest ciągle
Jeszcze w rozbudowie. Trochę
więc cierpliwości. Jeszcze pocze­
kajmy... w najbliższych dniach
krakowskie sztuczne lodowisko
będzię lodowiskiem z prawdziwe­
go zdarzenia i jak twierdzą wta­
jemniczeni — obiektem świetfi<e
ł’’nkcjonującym I jednym z naj­
nowocześniejszych nie tylko w

Polsce, ale 1 w Europie.
R. M.
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Do Śląskiego Parku zajmującego 600 hektarów zdążają mieszkańcy sąsiednich miast a w niedzie­
lę z terenu całego Śląska. Na zdjęciu kawiarnia na terenie parku. CAF fot Seko

BPS - oficjalnie
i nieoficjalnie

Studencka oferta
W środowisku uczelni kra­

kowskich istnieją obecnie 3
kola regionalne: najstarsze
Gorliczan, Myślenickie i Rze­
szowskie — nie liczące wię­
cej niż rok życia. Co robią?
Rozwijają te formy pracy,
które sprzyjają wyrobieniu
poczucia wspólnoty regional­
nej: organizują akcje kultu­
ralno-oświatowe i społeczne
we własnych powiatach, opie­
kują się tamtejszą młodzieżą
szkół średnich, wyjeżdżają z

odczytami i prelekcjami, pro­
pagującymi najnowsze osiąg­
nięcia naukowe (zwłaszcza w

dziedzinie rolnictwa) — prze­
de wszystkim zaś starają się
położyć maksymalny nacisk
na tę okazję bliskich konta­
któw ze środowiskiem swych
rejonów, jaką stwarzają sty­
pendia fundowane przez in­
stytucje powiatowe. W sumie
jest to działalność utrwalają­
ca przynależność do miejsc
pochodzenia, rozbudzająca
pozytywny „patriotyzm lo­
kalny” — poczucie odpowie­
dzialności za losy i przyszłość
rodzinnej wsi czy miasta.

Młody ruch regionalny je­
szcze nie zdołał przyjąć się na

dobre wśród studentów, ani
złożyć przekonywających do­
wodów rzeczowych swej sku­
teczności — a już gnębią go
poważne problemy. Naczelne
kierownictwo ZMW, ZMS i
ZSP podejmujące w grudniu
1960 r. uchwałę o powołaniu
ogn-isk obłożyło ideę kół re­
gionalnych kontrybucją wy­
sokich ambicji i wymagań. U-
patrzyło sofcie bowiem w

niej sprzymierzeńca w spra­
wie polityki zatrudnienia. O
co chodzi?

Byłoby przesadą twierdzić,
że wszyscy studenci, kończąc
naukę, liczą na pozostanie w

wielkich ośrodkach miejskich.
Równą przesadą jednak było­
by twierdzić, że nasza mało
ucywilizowana jeszcze pro­
wincja ciągnie absolwentów
jak magnes. Przeciwnie, wia­
domo, że trwa uparta wymy­
kająca się wielkim racjom
gospodarczym, emigracja z

„peryferyjnej Polski”, hamo­
wana najczęściej ostateczny­
mi koniecznościami (jeśli za­
wodzą inne możliwości i szan­
se). Młoda inteligencja „wy­
naradawia” się ze swej rodzi­
mej przynależności terytorial­
nej, a dostatecznie pomaga
jej w tym 5-letni czas stu­
diów. Proces wielkomiejskiej
„habilitacji” studenckiej
młodzieży prowincjonalnej
nie jest fałszywy ani z punktu
widzenia psychologicznego ani
socjologicznego. Przeciwnie,
dowodzi siły działania awan­
su intelektualnego i zawodo­
wego. Jest tylko groźny w

skutkach gospodarczo-społe­
cznych.

Otóż inicjatorzy ruchu re­
gionalnego wzięli pod uwagę
wszystkie podobne mądre

myśli I w swoich planach ob­
darzyli go mandatem, upraw­
niającym do uzdrowienia
problemu, nad którym nie
panują planiści od racjonal­
nej polityki zatrudnienia.
Związkom, opartym na pokre­
wieństwie metryk urodzenia
wyznaczyli rolę czynnika —

cytuję: „równomiernego na­
sycenia kraju fachowcami”.
Niech się kontaktują ze swy­
mi powiatami, spotykają z

władzami swojego terenu —

niech się interesują, odwie­
dzają, angażują... W jakim
celu? Odpowiada na to głów­
na koncepcja dydaktyczna o-

gnisk: stowarzyszeni w nich
studenci mają pamiętać, że są
niejako oddelegowani do uni­
wersyteckiego Krakowa czy
Warszawy dla zdobycia kwa­
lifikacji zawodowych i że na

ich absolwenckie powroty
czekają (z etatami!) w pierw­
szej kolejce rodzinne powia­
ty. W ten oto prosty, wycho­
wawczy sposób ogniska regu­
lowałyby powoli i rugowały
z żvcia różne anomalie, dys­
proporcje komplikujące do
potęgi narodowy problem ka­
drowy.

Jak odpowiadają na ten

program-maksimum same ko­
ła?

Nie chcą podpisać zobowią­
zań. które im podsuwają ide­
olodzy ruchu. Rozwijanie
wszelkich form działalności
kultywujących emocje regio­
nalne — proszę bardzo! Re­
szta? Może się zdarzyć jak
przypadkowy, nieprzymuso-
wy wynik bez żadnej reguły
na ten temat.

Kto ma rację? Ambitni ide­
olodzy i nie podzielające tych
ambicji szeregowe koła.
Pierwsi rozumują prawidło­
wo: nie ma sensu tworzyć oso­
bnych organizacji dla samej
tylko pielęgnacji ładnych i

szlachetnych uczuć — dla
wyrabiania gestu społeczne­
go. Ruch regionalny, jeśli ma

istnieć, musi- korespondować
z jakimś określonym zamó­
wieniem polityczno-gospo­
darczym. Po prostu z przyczy­
nami. które wywołały jego
potrzebę. Załóżmy taką sytu­
ację: młody człowiek z rze­
szowskiego powiatu, wycho­
wany na obywatelskim kode­
ksie ogniska — po otrzyma­
niu dyplomu lekarskiego wy­
jeżdża?... na np. do Radomia.
Tam obejmuje posadę, urzą­
dza się i zachowuje w swym
sercu ciepłe przywiązanie do
rodzinnych stron. Jaki profit
z takiego „wychowanka” ma

ognisko, idea regionalna i oj­
czysty powiat? ideolodzy ma­
ją więc rację obstając przy
„równomiernym nasyceniu
kraju fachowcami”. Niestety
koła mają też rację, nie chcąc
brać żadnej odpowiedzialnoś­
ci za jakiekolwiek „równo­
mierne nasycanie”. Nie są w

stanie udźwignąć narzuconej

im roli. W jaki sposób mogą
bowiem dotrzymać podob­
nych zobowiązań?

Ruch regionalny rzeczywiś­
cie leży, jak wymierzył, na

linii problemów polityki za­
trudnienia absolwentów. Ist­
nieją jednak okoliczności ha­
mujące jego rozwój w pożą­
danym kierunku. Nie ulega
wątpliwości, że regionalne o-

gniska studenckie Są okazją,
_ którą za wysoką cenę powin-
"ny kupić właśnie powiaty i

ich władze terenowe. Tym­
czasem dzieje się wręcz coś
przeciwnego. Powiaty zacho­
wują się wobec niej nawet i
przychylnie, ale jest to przy­
chylność krótkotrwała i nied­
bała (przeważnie jakieś wstę­
pne spotkania, zapoznające z

problematyką regionu). Przy­
chylność nikogo nie wiążąca.

Na regionalnej inicjatywie
można by zrobić naprawdę do­
bry interes. Traktowana po­
ważnie ze strony władz tere­
nowych ma bowiem szanse

zmienić się w sensowną pra­
ktykę powrotów młodej inte­
ligencji na prowincję. Trzeba
jednak pamiętać, że tylko w

warunkach wzajemnych zo­
bowiązań, obustronnego zaan­
gażowania, działalność kół
może osiągnąć swój ambitny
i właściwy cel. Myśl powoła­
nia ognisk, ich istnienie jest
bowiem przede wszystkim ko­
rzystną ofertą — jeszcze raz

powtarzamy — dla władz, od­
powiadających za prawidłową
strukturę kadrową podlegają­
cych im rejonów.

M. SZELINGOWSKA

©wiedzmy sobie szcze­
rze, że działający od
kilku lat na nowo sys­
tem współzawodnictwa
o tytuł Brygady Pracy
Socjalistycznej nie bu­

dził przez wiele lat specjal­
nego zaufania robotników.
Przyczyniły się na pewno do
tego doświadczenia hurra-
optymistycznych akcji, kiedy
współzawodniczono — jak się
tomówi—wzdłużiwpo­
przek. Każdy z każdym, za

wszelką cenę, dla efektu, dla
nazwy. Oczywiście nie ze

wszystkim ten ruch współza­
wodnictwa przed laty był zły.
Wielu reporterów pism co­
dziennych i tygodników po­
szło śladami dawnych przodo­
wników, którzy w ostatnim
dziesiątku let pokończyli stu­
dia, są inżynierami, ekonomi­
stami. Ale — wracając do mi­
nusów dawnych akcji — była
ona obudowana taką liturgia,
okrzykami, że po prostu lu­
dzie się do tego przyzwycza­
ili.

Związek Młodzieży Socjali­
stycznej i związki zawodowTe
przystępując z dużym do­
świadczeniem do organizacji
wsDÓłzawodnictwa o. tytuł
Brygady Pracy Socjalistycz­
nej postanowiły przede
wszystkim odstąpić od zasady
używania fanfar przy inau­
guracji tych poczynań. Po­
wiedziałbym nawet działo się
to w pewnej konspiracji. Pra­
sa zamieszczała wprawdzie
wzmianki, ale główny nacisk
w nich położony był na refe­
rowanie rygorystycznie prze­
strzeganych zasad współ­
zawodniczenia.

Jak powiedzieliśmy więc
organizatorzy współzawodnic­
twa o tytuł BPS uniknęli ha­
łasu. I w ten sposób zyskali
natychmiast zaufanie biorą-
cych udział w tym ważnym
poczynaniu. Robotnik bowiem
nie znosi fanfaronady. I li­
kwidacja jej w wypadku
BPS-ów od razu stworzyła
pozytywną atmosferę.

Jak ta sprawa wygląda z

bliska, przez* pryzmat co­
dziennych fabrycznych spraw
i kłopotów?

Skromny czerwony propor­
czyk z białymi
stoi na górnej
narzędziowej,
między tablicą
kantorkiem brygadzisty skro­
mny dyplomik oprawiony w

brązowe ramki. Kiedy przed­

literami BPS
półce szafki

Gdzieś tam
z kluczami, a

Pracownicy Myszkowskich Za­
kładów Papierniczych odpoczy­
wają we własnym ośrodku wy­
poczynkowym w Szczawnicy po­
łożonym w malowniczym miejscu.

CAF fot Seko

stawiam swoje prośby i py­
tania — brygadzista jak gdy­
by przypomniał sobie o tym,
że jego brygada nosi to zasz­
czytne miano.

— A więc po prostu nie pa­
miętacie o tym,
BPS-em?

— Właściwie
my o tym, ale
zapomnieliśmy — pada odpo­
wiedź ze strony Mieczysława
Kolasa, brygadzisty BPS-u
narzedziowni ZBMiA im
Szadkowskiego. — Zdobycie
tytułu Brygady Pracy Socja­
listycznej kosztowało nas 6
miesięcy wytrwałej, solidnej
pracy nad przestrzeganiem
warunków regulaminu. Po­
wiem szczerze, że dzisiaj te

sprawy weszły nam w krew
Pilnujemy rytmicznego wy­
konywania określonych za­
dań, dyscypliny pracy, jakoś­
ci produkowanych przez nas

narzędzi, no i już to się stało
dla nas rzeczą zwykłą, co­
dzienną...

Komentując tę wypowiedź
możemy stwierdzić, że to wła­
śnie jest konkretne osiągnię­
cie, kiedy pewne zobowiąza­
nia — podjęte w atmosferze
współzawodnictwa z innymi
brygadami — stają się co­
dziennym nawykiem.

No, ale jak wyglądają te

rzeczy niezwykłe, nadzwy­
czajne? Trzeba wiedzieć, że

narzędziownia Szadkowskie­
go przygotowuje codziehnie
jakieś nowe wzorniki, tłocz­
niki, według których mniej
lub bardziej rytmicznie po­
stępuje praca szeregu Wy­
działów zakładu. Równocześ­
nie narzędziownia jest cen­
tralnym punktem usługowym
dla wielu maszyn. Brygadzi­
sta wiec musi dopilnować te­
go, żeby nowe zawory do
sprężarek miały odpowiednie
tłoczniki, równocześnie pilnu­
jąc wykonania nowych zębów
w uchwytach obrabiarki, któ­
ra już „czeka”. Tę niezwy-
czajność, napięcie produkcyj­
ne młody zespół ludzi od Zie­
leniewskiego pokonuje z du­
żą rutyną. A do tego spełnia­
jąc regulamin współzawodnic­
twa o tytuł BPS 4 ludzi zda­
ło egzaminy mistrzowskie w

zakresie ślusarza narzędzio­
wego, 2 kończy technikum, a

1 zdał maturę ogólnokształcą­
cą. Oto nazwiska tej brygady
z prawdziwego zdarzenia: J.
Pagacz, R. Czekaj, R. Dudka,
M. Grudziński, S. Iskra, A.
Klimczyk, J. Krzeszowiak, S.
Nowak, M. Niemiec, B. Otfi-
nowski, W. Żabiński.

Jednakże Brygada Pracy
Socjalistycznej narzędziowni
nie jest zjawiskiem typowym.
A szkoda. Regulamin współ­
zawodnictwa o BPS mówi

wyraźnie, że zespół biorący
udział w tej akcji musi pra­
cować w jednym gnieździę o-

bróbczym. Specyfika (a może
nie specyfika, lecz niepotrze­
bna szturmowszczyzna) Za­
kładów Budowy Maszyn i A-

paratury sprawia, że potwo­
rzone zespoły brygad walczą­
cych o tytuł BPS rozbija się
przez przesuwanie pod koniec
miesiąca czy kwartału ludzi
na zagrożone odcinki produk­
cyjne. Tutaj dotykamy spra­
wy szerszej niż zagadnienie
BPS. Warto jednak zwrócić
uwagę, że jeśli się powołuje
takie zespoły trzeba im abso­
lutnie umożliwić pracę w je­
dnym miejscu i w niezmie­
nionym składzie przez dłuż­
szy czas.

Bardzo interesująca jest
również Brygada Pracy So­
cjalistycznej Fabryki Maszyn
Odlewniczych w Krakowie,
na oddziale montażowym.
Jej skład: E. Strenk, T. Grzy­
wacz, J. Pilch, A. Garmule-
wicz, J. Brożek, S. Matyja.
Brygadzista Strenk jest na

urlopie, zastępuje go Grzy­
wacz, który zapytany o przy­
czyny dobrej pracy BPS-u z

FMO mówi rzecz niezwykle
ciekawą:

że jesteście

zapomnieliś-
to dobrze że

— Rozumiem, te wiele
Brygad Pracy Socjalistycznej
powstaje na gruncie zadań
produkcyjnych. U nas, że się
tak wyrażę, nadbudowa do­
brze działa na bazę. W naszej
brygadzie, która ma mnóstwo
zajęć montażowych bardzo
poważnych do aparatury ba­
dawczej mas formierskich,
nadmuchiwarek, sprężarek
itd. — większość ludzi piastu­
je odpowiedzialne funkcje
społeczne, partyjne. Brygadzi­
sta jest członkiem Komitetu
Miejskiego, ja do przedosta­
tniej kadencji byłem sekreta­
rzem Komitetu ZMS-owskie-
go, Pilch jest mężem zaufa­
nia związku zawodowego i
prowadzi zespół muzyczny. W
ten sposób znajdujemy się
niejako pod obstrzałem opinii
całego zakładu...

— Po prostu jesteście, to­
warzysze, związani tzw. „nie­
oficjalną więzią produkcyj­
ną”.

— No, w tym wypadku i o-

ficjalną, i nieoficjalną. Wszy­
scy jesteśmy z zawodu ślusa­
rzami maszynowymi, tylko
jeden jest mechanikiem pre­
cyzyjnym. Zdobyłem niedaw­
no zawód frezera, Pilch zo­
stał tokarzem, a brygadzista
kończy technikum. Widzicie,
to też się liczy w ocenie
współzawodnictwa BPS-u.

Tak więc wygląda codzien­
ne życie brygad pracy socja­
listycznej. Brygad, które po­
wołał do życia upór i wola a-

ktywnych społeczników-ro-
botników. I to jest ich naj­
większe, niezaprzeczalne osią­
gnięcie, że wyrażają one Ci­
so b i s t y stosunek robotni­
ka do wykonywanej pracy.

OLGIERD JĘDRZEJCZYK

Wracający z połowów kuter wplywa do portu rybackiego w

Darłowie, CAF fot Gili

Plony idq
W ostatnią sobotę i niedzie­

lę w wielu miejscowościach
naszego województwa szalały
pożary. Płonęły domy, zabu­
dowania gospodarskie i zgro­
madzone w stodołach plony —

owoc całorocznej, ciężkiej pra­
cy. W czasie jednego pożaru
zginęło 12-letnie dziecko. Oto
suche fakty z kroniki milicyj­
nej:

25 bm. w Woli Radziszow­
skiej pow. Myślenice spaliła
się stodoła Władysława Fili­
pa. W czasje pożaru zginęła
córka właściciela Maria Filip,

W Tworkowej
zabłysło światło

z dymem

— Dobrze, — powiedział Barcz z

odcieniem ironii — kornie chylę
czoło przed taką wytrwałością. No,
no, nie». chmurzcie się... Już wolę
taką dociekliwość, niż tak zwane

odrabianie pańszczyzny. A więc, z

czym chcecie dziś wystąpić?...
Madej podał w czworo złożony

papier, mówiąc krótko:
— Orzeczenie profesora Górki,

oraz dwóch innych lekarzy.
Barcz rozłożył papier i przeczytał.
■— Nie przeczę, liczę się ze zda­

niem profesora, wiecie jednak, że
i jego opinie były mylne. W tym
wypadku, nie takimi argumentami
musicie operować, bym wznowił
śledztwo.

— Więc to nie wystarcza? Trud­
no, w takim razie postaram się do­
starczyć dowody, że istnieją osoby,
którym mogło zależeć na usunięciu
Zofii Mazur. Motywów jest kilka,
będzie w czym wybierać.

— Więc macie w zanadrzu coś
konkretniejszego niż to, co pisze
profesor?

— Może i mam, ponieważ jednak
czas pracuje na moją korzyść —

— więc wolę jeszcze poczekać.
— Dobrze, poczekamy na te re­

welacje! Abyście jednak nie powie­
dzieli. że nie potrafię być obiektyw­
ny — osobiście przesłucham chło­
paka — spojrzał na zegarek i do­
dał — Mam dwie godziny czasu

i do dyspozycji samochód. Odpowia­
da wam to?

— Oczywiście, ta myśl jest cał­
kiem dobra.

Paweł Borys Henelt

Zaczęło się uj Zakopanem
— Nareszcie się zgadzamy. Je-

dziemy więc...
*

Nowicki ze złością rzucił trzyma­
ny w ręku pilnik.

— Do licha, póki sprawa z Mać­
kiem się nie wyjaśni chyba nie bę­
dę mógł pracować. Wszystko mi z

rąk leci... — mruknął do czeladni­
ka.

— Panie majster, — odpowiedział
pomocnik — podjechało jakieś au­
to.

Nowicki obtarł ręce szmatą 1 ru­
szył ku drzwiom warsztatu. Na wi­
dok porucznika, jego ponura twarz

rozjaśniła się.
— Pan prokurator chciałby poroz­

mawiać z synem. — zagaił porucz­
nik.

Barcz uścisnął rękę mechanika.
— Chodzi o krótką rozmowę...
— Rozumiem! Maciek jest w do­

mu, zaraz go zowołam.
— Proszę sobie nie przeszkadzać,

pójdziemy do niego.
Nowicki bez słowa zawrócił do

warsztatu, natomiast Barcz z Ma­
dejem ruszyli w stronę domostwa.
Nagle, prokurator zatrzymał się.

— Macie, wskazał ścianę domu —

oto napis, mogący być wystarczają­
cym powodem do kłamstwa. W jego
wieku, każdy chłopiec skłamie, byle
nie stać się pośmiewiskiem dla
rówieśników.

Porucznik spojrzał na ścianę do­
mu, na której wielkimi literami by­
ły wypisane słowa: „Maciek to du­
pa nie mechanik”.

— Przed południem jeszcze tego
napisu nie było, więc nie mógł mieć
wpływu na to, co- chłopiec zeznał
kilka dni temu i dziś rano u profe­
sora Górki. — powiedział z satys­
fakcją.

— Zgadza się, jednak uprzednio
mogły zaistnieć inne fakty i podzia­
łać tak, jak musi podziałać taki

slogan.
Jakby na potwierdzenie słów pro­

kuratora, otworzyły się drzwi i na

progu stanął Maciek z wiadrem w

jednej ręce i ścierką w drugiej.
Na widok przybyłych ukłonił się

grzecznie i postawił wiadro na zie­
mi. Prokurator wyciągnął do niego
rękę.

— Widzę, — powiedział — te

przejąłeś się figlem kolegów. Jak
byłem w twoim wieku, koledzy bez
przerwy płatali mi takie psikusy.

— Mnie też ciągle dokuczają.
Tatko mówi, żebym się nie przej­
mował...

— I od kiedy to się zaczęło?...
— Od niedzieli, proszę pana. Jak

przyjechała milicja, to chłopaki od
sąsiadów wszystko podsłuchali. Za­
wsze byli zazdrośni, że wszystko u-

miem robić przy samochodzie i dla­
tego teraz sobie używają.

— To nic, Maciek! Pogadają i
przestaną.

— Ale ja tego nie chcę! Nie za­
służyłem na to, bo ja przecież nie
jestem winien, że pani Mazurowa
się zabiła.

— Dobrze, dobrze! Na razie chodź,
usiądziemy na ławce i porozmawia­
my.

Do rozmowy wtrącił się Madej.
— Tego pana, — wskazał na pro­

kuratora — interesuje, czy rzeczy­
wiście jesteś obeznany z budową
silnika samochodowego.

— No pewnie, przecież pomagam
ojcu!

— A prowadzić
porucznik Madej

— Umiem! Ale
nie jeździłem.

— To świetnie!
gdyby ci dali jedną warszawę, a te-

chłopcu. który tak brzydko pi-
na murach — drugą, co byś zro-

żeby go prześcignąć?

(Ciąg dalszy nastąpi)

Od pewnego czasu Tworko­
wa w pow. brzeskim cieszy się
sławą wsi przedsiębiorczej,
pełnej inicjatywy. Głównie za

sprawą rozwijającego ożywio­
ną działalność gospodarczą
kółka rolniczego. Jakoś w u-

biegłym roku przy kółku u-

tworzono sekcję elektryfikacji
wsi. Projekt tej poważnej in­
westycji, która miała być zre­
alizowana systemem gospo­
darczym odpowiadał życze­
niom i potrzebom tworko-
wian. Członkowie sekcji pod­
jęli starania u władz o uzys­
kanie zezwolenia, wyszukali
wykonawcę, troszczyli się o

fundusze, nie pozostawali o-

bojętni wobec trudności mate­
riałowych. Ambitne zamiary
Tworkowej i tym razem spo­
tykały się z przychylnym po­
parciem władz powiatowych i
wojewódzkich. Wysiłek takich
ludzi jak Tadeusz Górski,
Władysław Sredniawa, Stani­
sław Kornaś, Józef Kądziołka,
Antoni Gądek, Stanisław Roż-
kowicz zostały uwieńczone
pełnym powodzeniem.

W ubiegłą sobotę Tworkowa
przeżyła skromną, lecz nieco­
dzienną uroczystość. Tego
dnia, po dokonaniu odbioru
nowo wybudowanej linii przez
specjalną komisję, we wsi po
raz pierwszy błysnęło światło
elektryczne. Tym samym
Tworkowa — jako osiemdzie­
siąta siódma — powiększyła
liczbę zelektryfikowanych wsi
w powiecie.

Na uroczystość tę przybyli:
I sekretarz KP PZPR w Brze­
sku Eugeniusz Michoń, wice­
przewodniczący Prezydium
PRN Karol Grochola, sekre­
tarz PK ZSL Mieczysław Gar­
licki, przedstawiciele przed­
siębiorstwa, wykonującego ro­
boty i zakładu sieci z Tarno­
wa. Przecięcia symbolicznej
wstęgi dokonał tow. Michoń,
który przy tej okazji wyraził
słowa uznania miejscowemu
aktywowi za jego trud i sta­
rania. Na podobne zasłużył
wykonawca — Przedsiębior­
stwo Państwowe z Tarnowa, z

dyr. Szynalem oraz kierowni­
kiem nadzoru Edwardem Kle-

szczem. Nie skończyło się na

słowach uznania. Wiceprzewo­
dniczący PRN K. Grochola
poinformował zebranych o

przyznaniu wsi dotacji w wy­
sokości 50 tys. zł.

Trzeba jednak wspomnieć,
że nie wszystkie gospodar­
stwa w Tworkowej korzystać
będą z energii elektrycznej.
Znalazło się bowiem kilkuna­
stu rolników, którzy wbrew
początkowym deklaracjom
odmówili udziału w finanso­
waniu elektryfikacji, (zg)

urodzona w roku 1951. Straty
materialne wynoszą 60 tys. zł.
Przyczyn pożaru nie ustalono.

25 bm. w miejscowości Gaj
w pow. Kraków, spłonęły za­
budowania gospodarskie i sto­
doła Stefana Wilkosza. Straty
wynoszą około 40 tys. zł. Po­
żar wybuchł na skutek nad­
miernego nagrzania się pieca
chlebowego.

25 bm. w Laskowej pow. Li­
manowa spaliły się zabudo­
wania gospodarcze i mieszkal­
ne Jana Zelecha. Straty wy­
noszą 50 tys. zł. Przyczyną
pożaru było zwarcie przewo­
dów elektrycznych.

24 bm. w Biegonicach pow.
Nowy Sącz spaliła się stodo­
ła ze zbiorami własność Jana
Rzęsikowskiego. Straty wyno­
szą około 150 tys. zł. Przyczy­
ny pożaru nie ustalono.

24 bm. w Winiarach pow.
Proszowice zapaliła się sterta
zboża — własność Władysła­
wa Czekaja. Przyczyny poża­
ru nie ustalono. Straty wyno­
szą około 10 tys. zł.

25 bm. w miejscowości Sam­
ka pow. Chrzanów spalił się
dom mieszkalny Wiktorii
Kołacz. Straty — około 25 tys.
zł. Przyczyną pożaru była wa­
dliwa budowa przewodów e-

lektrycznych.
24 bm. w miejscowości Koś-

ciejów pow. Miechów spaliła
się stodoła ze zbiorami Wła­
dysława Nowakowskiego. —«

Straty — lot) tys. zł. (am)

WIEŚCI ROLNICZE
10 tys. miejsc w technikach rolniczych

Z nowym rokiem naukę w średnich szkołach rolniczych
i technikach rozpocznie ponad 10 tys. młodzieży. Z dwustu tech­
nikum rolniczych w kraju, 10 stacjonarnych o różnych specjal­
nościach i 5-letnim okresie nauczania, jest w woj. krakowskim.
W szkołach obecnie trwa jeszcze przyjmowanie zgłoszeń do klas

pierwszych.

„Senga Sengana" i „Talizman”

W Instytucie Sadownictwa w Skierniewicach w br. ustalono
dobór odmian truskawek, zalecanych do uprawy w naszym kraju.
Do odmian, które w naszych warunkach klimatycznych i glebo­

wych są najbardziej plenne, odznaczają się dużymi wartościami

smakowymi, zaliczono: „Fur puratkę”, „Regina”, „Idum”,
„Senga Sengana”, „Georg Soltwedel” i „Talizman”. Największą
przyszłość mają odmiany, jak stwierdzono, „Senga Sengana”
i „Talizman” (plenne, smaczne, bardzo poszukiwane na rynku).

750 tys. bezrolnych chłopów
Jak podaje „Sielskaja Zizn” w Turcji obecnie Jest 750 tys.

rodzin chłopskich nie mających ani kawałka gruntu. Większość
ziemi należy do kilkuset rodzin obszarniczych.

Nowe, węgierskie migdały

Węgierski plantator V. Saraly, po 12 latach doświadczeń, wy­
hodował nową, uszlachetnioną odmianę drzewa migdałowego.
Drzewo daje o 60 procent więcej owoców niż dotychczasowe
odmiany, a uprawę jego wprowadzono nad jeziorem Balaton.

Mięsożerne króliki

W Instytucie Weterynarii w Stanach Zjednoczonych wyhodo­
wano mięsożerne króliki, które są krzyżówką północnoamery­
kańskiej łasicy i królika. Jest to „łasico-królik”, nazwy jednak

jeszcze nie wymyślono.

mu

sze

bił

auto umiesz? Bo
twierdzi, że tak.
na szosie jeszcze

A powiedz mi,

Centrala Zaopatrzenia Szkól w Gdańsku zaopatruje w pomoce naukowe ponad 1300 szkól wszyst-
kich typów w całym województwie. Na zdjęciu: przygotowanie do wysyłki nowej partii pomocy.

CAF fot. Kopeć
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Rozpoczęły się gorące dni

fa pracowników kolei
imsse

Kolejarze krakowskiego wę­
zła znów mają pełne ręce ro­
boty. Nic dziwnego — szczyt
powrotny. Jak się dowiaduje­
my, do dnia wczorajszego po­
wróciło już do naszego miasta
blisko 8.000 dzieci, które prze­
bywały na koloniach. Akcja
kolonijna trwać będzie do 30
bm., a jej największe nasile­
nie zanotuje krakowska kolej
wdniach27—29bm.Wsu­
mie w 30 pociągach kolonij­
nych powróci do Krakowa o-

koło 19.000 dzieci.

Koniec miesiąca, a zarazem

k;óniec wakacji to drugi ele­
ment, powodujący wyjątkowo
duże nasilenie ruchu. Z my­
ślą o wracających tysięcznych

„Dorabiali"
na nodsęoch
Prokuratura w Nowej Hu­

cie skierowała do Sądu akt o-

skarżenia przeciwko grupie
pracowników Warszawskiego
Przedsiębiorstwa „Hydro-
geo” zatrudnionych przy ro­
botach wiertniczych na tere­
nie Huty im. Lenina. Jak wy­
nika z aktu oskarżenia praco­
wnicy
swym
chunki
pisami
opiewające na wystawców fi­
kcyjnych. Na podstawie sfał­
szowanych rachunków wyłu­
dzili kwotę 51 tyś. złotych.
Przed sądem w Nowej Hucie
stanie w tej sprawie 16 osób.

(wb)

ci przedkładali w

przedsiębiorstwie ra-

z podrabianymi pod-
wystawców bądź też

Uwag?, renciści!
Zarząd Oddziału Miejskiego

Zjednoczonego Związku Eme­
rytów, Rencistów i Inwalidów
w Krakowie, ul. Krakowska
21, zawiadamia,. że w dniu
28 sierpnia br. odbędzie się
zebranie sprawozdawczo - in­
formacyjne w sali Muzeum
Przemysłowego w Krakowie,
przy ul. Smoleńsk 9 — godzi­
na 9-ta. Wstęp na salę za oka­
zaniem legitymacji członkow­
skiej.

rzeszach letników krakowscy
kolejarze uruchamiają na naj­
gorętszy okres ostatnich dni
sierpnia szereg dodatkowych
pociągów. Dla przykładu —

dodatkowy pociąg z Gdyni
(od 28 sierpnia do 1 września
włącznie) odjazd godz. 10.55,
przyjazd do Krakowa 20.04,
dodatkowy pociąg z Zakopa­
nego (31. 8. — 2? IX.), odjazd
21.00, przyjazd do Krakowa g.
1,25, z Kołobrzegu — odjazd
g. 20.30, przyjazd 9.29. Pociąg
ten kursować będzie w dniach
30.8., 1.IXi3.IX.

Na tym jednak nie kończy
się nasilenie ruchu kolejowe­
go. W dniu 7 września bowiem
4 specjalne pociągi (z Suchej,
Tarnowa, .Jasia i Przemyśla)
zawiozą do Warszawy około
3500 osób na centralne dożyn­
ki. Wcześniej, bo już od
dzisiejszego rozpoczną

przejazdy do Warszawy
kudziesięcioosobowych
zespołów artystycznych,
kiestr Itp.

Tl
Goście z dalekiego

Sachalinu

dnia
się

kil-
grup

or-

(wk)

Międzynarodowy Hotel Stu­
dencki gościł wczoraj 34-oso-

bową grupę młodzieży z dale­
kich krańców Związku Radzie­
ckiego — Kamczatki i Sachali­
nu. Pracują oni tam i stu­
diują zaocznie. Oprócz tego
przebywali w hotelu studenci
z Azerbejdżanu, 40 Francuzów,
4 Anglików, 36 Niemców

NRDi62zNRF.(am)

Co utrudnia

Myślenie przynosi
miliony

Ponad 2 min zł oszczędności
uzyska Kombinat w wyniku
stosowania nowego sposobu
wytapiania stali uspokojonej
na zasadzie tzw. wstępnego
odtleniania. Pomysłodawcą
jest lnź. Tadeusz Stan ze Sta­
lowni. (wb)

Tematem narady będzie o-

mówienie przygotowań do

kampanii sprawozdawczo-wy­
borczej.

...a winda nie działa

Króciutko

realizację inwestycji
służby zdrowia

Zaplanowane na ten rok
inwestycje służby zdrowia w

naszym mieście wykonywane
są bardzo powoli. DBOR za­
mierza wystąpić z wnioskiem,
aby kilka z tych inwestycji
przesunąć na rok przyszły.
Oto jak wygląda postęp prac
na poszczególnych budowach:

Hotel Pielęgniarek przy Szpita-
lu im. Narutowicza — rozpoczął
budowę w tym roku, ukończono

już betonowanie ław fundamentu
oraz zaczęto wznoszenie murów.

Ciągle jednak brak wody na pla­
cu budowy.

Dom

kiej -

jeszcze
Hotel

lu Specjalistycznym im. dr Anki
—• trwają prace wykończeniowa
przy porządkowaniu otoczenia i

elewacjach.
Inwestycje w Szpitalu im. Na­

rutowicza, centralna tlenownia —

zabetonowano strop nad piwnicą i

przerwano prace z powo'du bra­
ku cegły. Elektrownia awaryjna
— do czerwca nie prowadzono
żadnych prac z powodu braku

cegły. W czerwcu na interwencje
DBOR uzyskano materiał. Droga
dojazdowa do tlenowni — została
oddana do użytku.

Przychodnia w Podgórzu — pro­
wadzono ostatnio betonowanie

stropu i roboty kanalizacyjne.
Nieścisłości i błędy w projekcie
technicznym bardzo opóźniają
pracę.

Stacja transformatorowa —

brak części powoduje, że ro­
boty nie posunęły się tam w o-

góle naprzód od. zeszłego roku.

Rencistów przy ul. Praz-

„Zetbewu” nie rozpoczęło
prac przy tym obiekcie.

Pielęgniarek przy Szpita-

roku w wydziałach
Lenina zastosowano

500 pomysłów racjo-
są

W tym
Huty im.

już ponad
nalizatorskich. Wszystkie
cenne ale niektóre można o-

kreślić mianem „złotodaj­
nych”. Oto na przykład zmia­
ny konstrukcji ścian czolo-

■‘wych sklepień pieców marte-

nowskich, opracowane przez
kierownika stalowni konwer­
torowej inż. Jerzego Grzyba,
przyniosą Hucie prawie 5 1 pół
miliona złotych oszczędności.

Q Efektownie wyglądał ko­
rowód dożynkowy w ostatnią
niedzielę. Szkoda tylko, że za­
miast, jak zapowiedziano, uli­
cą 1 Maja pojechał na skróty
Garbarską. Wielu ludzi stało
wzdłuż ulicy 1 Maja czekając
na przejazd korowodu i oczy­
wiście nie doczekali się.

Czy potrzebne są aż dwa
stoiska z książkami pod arka­
dami obok Poczty Głównej?
Może by jedno przenieść na

przykład na Nowy Kleparz.
($ Kiszonych ogórków nie

myje się przed spożyciem.
Trzeba więc dopilnować, aby
wszyscy sprzedawcy wyjmo­
wali je ze słoja szczypcami, a

nie łyżką przv pomocy ręki.
4) Jak bardzo

spragnieni są

przyjeżdzie z wakacji,
Świadczyć 100 metrowa kolej­
ka, która ustawiła się w

statnią niedzielę przed kinem

„Sztuka” grającym film „Tra­
per z Kentucky”.

Coraz więcej opalonych
osób można spotkać na uli­
cach naszego miasta. Znak, że

wakacje się skończyły.
S 204 wyprawki niemowlęce

wydał bezpłatnie
Zdrowia w minionym
czu. (am)

krakowianie

rozrywek po
może

o-

Wydział
półro-

PZPR

zawia-

sekretarzy

Komunikat

Komitet Dzielnicowy
Kraków — Zwierzyniec
damia wszystkich
POP dzielnicy (z wyjątkiem
szkolnych POP) o naradzie,
która odbędzie się w dniu 27.

sierpnia 1963 r. o godzinie 15

przy ul. Bogatki 3.

W przededniu tegorocznego
święta 22 Lipca kilkadziesiąt
rodzin wprowadziło się do

nowego bloku nr 26 w Osiedlu

Kolorowym w Nowej Hucie.
Radość wielka, domek ślicz­
ny— „wieżowiec”. Ale czar

szybko minął a zaczęły się
kłopoty. W 9 -kondygnacyjnym
budynku winda nie działa.
Warszawskie Zakłady Urzą­
dzeń Dźwigowych, monopoli­
sta w tej branży w skali kra­
jowej. nie zdążyły...

Rok temu w podobnej sytu­
acji, w sąsiednich blokach nr

22 i 23 w tymże Osiedlu Kolo­
rowym, prokuratura w Nowej
Hucie uznała opóźnienie w

terminie uruchomienia windy
za podstawę do wszczęcia do­
chodzeń. Windy szybko uru­
chomiono. Śledztwo zostało u-

morzone. Dojdzie więc chyba
do tego, że prokuratorów
trzeba będzie angażować na

członków komisji odbioru bu­
dynków mieszkalnych! (wb)

Świadectwa wymagane

Zgodnie z obowiązującym w

całej Polsce rozporządzeniem,
kasjerzy na dworcu PKP w

Krakowie proszą o okazanie
świadectwa szczepienia ospy
tych pasażerów, którzy chcą
kupić bilet do stacji na tere­
nie woj. wrocławskiego. Dłu­
goletnia wprawa sprawia, że

kasjerzy szybko orientują się,
gdzie leży dana miejscowość.

Na ogół wszyscy pasażerowie
okazują zaświadczenia

najmniejszych oporów,
padki
należą
cie ta

trochę
sażerów, ale na to już nie ma

rady, (am)

bez

Wy-
sprzeczek z kasjerami

do rzadkości. Oczywiś-
procedura przedłuża

czas ekspediowania pa-

Dyrekcji i Pracownikom P. P* „Nafto-
budowa” oraz Wszystkim tym, którzy
okazali nam współczucie i pamięć
w ciężkich chwilach oraz wzięli udział

w pogrzebie

tą drogą składamy serdeczne podzię­
kowanie.

ŻONA, DZIECI i RODZINA

KOMUNIKATY
Unieważnia się zgubione na terenie woj. katowic­
kiego upoważnienia to odbioru materiałów od nr

2670 do nr 2630 wystawione przez Zakłady Surow­
ców Hutniczych „Górka” w Trzebini.

PRZETARGI

Dyrekcja Budowy Osiedli Robotniczych w Zakopa­
nem, ul. Do Samków 10 — ogłasza na zasadzie § .0
Rozp. Rady Ministrów z dnia 13 I 1958 r. w sprawie
dostaw robót i. usług na rzecz jednostek państwo­
wych — (Dz. U. RPL nr 26, poz. 158, z roku 1963) —

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie ro­
bót elewacji budynku nr 3 na Osiedlu Mieszkanio­
wym Chramcówki w Zakopanem.

Termin wykonania robót: do dnia 20 października
1963 r. — Oferty należy składać w zalakowanych ko­
pertach do dnia 4 września br., godz. 12, w sekre­
tariacie Dyrekcji Budowy Osiedli Robotniczych
w Zakopanem.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne, posiadające
ważne karty rejestracyjne .

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 5 wrze­
śnia 1963 r. w Dyrekcji Budowy Osiedli Robotni­
czych, która zastrzega sobie prawo dowolnego wy­
boru oferenta, jak również odstąpienia od przetargu
beż podania przyczyn.

Kosztorys do wglądu znajduje się w DBOR w Dzia­
le Kosztorysów i Analizy Cen. K-7C81

ZARNOWSKA Jadwiga —

Kraków, ul. Masarska 7
m. 24 . zgubiła legityma­
cję szkolna •— wydaną
przez Zasadniczą Szkołę
Handlową. 35454-g

TEKIELI Stanisław. No­
wa Huta, Os. Na Skarpie
33 — zgubił świadectwo
7 klasy — wydane przez
“Szkołę Podstawową w

Rybnej, pow. Kraków.

SUDER Czesław —■zam.

Siepraw 584. pow. Myśle­
nice, zgubił świadectwo
ukończenia szkoły pod­
stawowej w Sieprzwiu.

BARANOWSKA Józefa —

zam. Kraków, 18 Stycznia
84 m. 19, zgub.ła indeks
— wydany przez WSP —

(Studium wieczorowe).

SOBCZYNSKI Stanisław,
zam. w Kazimierzu, zgu­
bił przepustkę — wydaną
przez Kopalnię „Kazi­
mierz — Juliusz” w Kazi­
mierzu. P-943

TOROWSK1 Antoni, zam.

w.Tarnowie, ul. Długa 583
— zgubił książeczkę ubez­
pieczeniową .

— wydaną
przez Zakłady Mechanicz­
ne Tarnów oraz leg.tyma-
cje związku zawodowego,
wydaną przez PPB w Je­
leniej Górze.

MAJOREK Anna, zam. w

Szczepanowicach, powiat
Tarnów: zgubiła książecz­
kę ubezpieczeniową —

wydaną przez ZUS w

Krakowie. 30543-g

LUTAK Franciszek, zam.

w Tarnowie, ul. Targowa
3. zgubił przepustkę nr

449, wydaną przez Zakła­
dy Mięsne Tarnów.

CETERA Stanisław, zam.

w Szczepanowicach. pow.
Tarnów, zgubił przepust­
kę tymczasową, nr 4757,
wydaną przez PZRK w

Tamowi e-Swierczkowie.

SZELĄG Katarzynie, zam.

Przylasek Wyciążki nr 23,
poczta Ruszczą. Kraków,
34, skradziono dowód oso­
bisty. wydany przez MO
Ruszczą, książeczkę inwa­
lidzka, wydaną przez
Związek Inwalidów Wo­
jennych w Krakowie.

DOM

Przykład godny nasladowama

Kłopoty
wieku przedszkolnego

Newa Huta — „miasto dzieci”
ma coraz większe kłopoty z ulo­
kowaniem swych maluchów w

przedszkolach. Na nadchodzący
rok przyjęto do 23 przedszkoli
2.600 dzieci. Co najmniej tyle
•amo nodań trzeba było załatwić
odmownie. Brak miejsc. W szcze­
gólnie trudnej sytuacji są pracu­
jący rodzice z nowych osiedli
Na Wzgórzach Krzesławickich i
w Bieńczycach, które nie maja
żadnego przedszkola. Wprawdzie
minęły już terminy ukończenia

budowy dwóch budynków przed­
szkolnych w osiedlu Na
rzach ale od tej pory nie
one jeszcze ze stadium
mentów. (wb)

Polska Akademia Nauk Pracownia Geologiczno-
Stratygraficzna — Kraków, ul. Sławkowska 17 —

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY na

konanie następujących mebli:
1. gabloty wystawowe — 54 szt.,
2. biurka do preparowania — 9 szt.,
3. sjafy biblioteczne — 34 szt.,
4. szafy na okazy — 20 szt.,
5. stoły — szafy — 4 szt.,
6. obudowa stołów laboratoryjnych — 1 izt.,
7. digestoria — 2 szt.,
8. skrzynie na okazy do magazynu — 190 szt.,
9. płyta stolarska do lady szatni — 1 szt.

Podkładki ofertowe tj. rysunki techniczne i opis
można otrzymać w Pracowni Geologiczno-Straty-
graficznej PAN w Krakowie, ul. Sławkowska i7,
parter, w godzinach od 9 do 15.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać w kopertach zalakowanych
w Pracowni Geologiczno-Stratygraficznej, do dnia
10 września br.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 12 września br.
o godzinie 10. Zastrzega się prawo dowolnego wy­
boru oferenta oraz ograniczenia przedmiotu prze­
targu bez podania przyczyn. K-7109

wy-

nadający się na ośrodek wczasowy I ko­
lonijny na około 80 miejsc, w miejsco­

wości podgórskiej województwa kra­
kowskiego — kupi lub weźmie w dzier­

żawę — WYTWÓRNIA SPRZĘTU
KOMUNIKACYJNEGO w KRAKOWTE.

Oferty uprasza się składać pod adresem:
Wytwórnia Sprzętu Komunikacyjnego,
Kraków, ul. Wrocławska nr 53 — Rada

Zakładowa*

WEHLE Marta — zam.

Kraków, ul. Traugutta 6.
zgubiła legitymację stu­
dencką —

. wydartą przez
Uniwersytet. Jagielloński.

UNIEWAŻNIA się zgu­
bioną pieczątkę o brzmie­
niu:? ,,V-459 Prowadzący
Książkę Meldunkową,
Kraków”. • 35491

WĘDZ1CHA Zofia, Kra­
ków, Dietla 27/10, zgubiła
książeczkę krwiodawcy
wydaną przez. Wojewódz­
ką Stfićję Krwiodawstwa
w Nowej Hucie. 35585

MARTYNIAK Marianowi,
zam. Trąbki 52, po.w.
Kraków — skradziono le­
gitymację służbową kie­
rownika kina w Trąb­
kach, wydaną przez Wo-
jew. Przeds. Kin w Kra­
kowie, legitymację pra­
cowniczą Prez. Gr. Rady
Narodowej, wydJną przez
Prez. Pow. Rady Naro­
dowej w Krakowie. u-

nrawnienie obsługi apa­
ratury kinowej kat. III
W.P. Kin zaświadczenie
BHP, wydane przez W.P .

Kin w Krakowie. 35468

Wzcó-

wyszły
funda-

Krakowskie Zakłady Spożywcze P. T. w Krakowie,
ul. Karmelicka 34 — SPRZEDADZĄ W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO następujące
pojazdy:

1) ciągnik „Ursus C 45” — cena wywoławcza wy­
nosi 30.000 zl,

2) przyczepa ciągnikowa D 3 — cena wywoławcza
wynosi 6.000 zł,

3) przyczepa ciągnikowa D 3 — cena wywoławcza
wynosi 6.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 7 września 1963 r.,
o godzinie l/, w biurze KZS Dział Gł. Mechanika.

Pojazdy można oglądać w Bazie Transportowej
przy ul. Zbożowej 2.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać
w Sekretariacie KZS. K-7107

STASZCZAK Adam, za­
mieszkały Gaj 63, zgubił
legitymację członkowską
PSS, nr 53633. ■35635

MAŁEK Wiktor, zam.

Kraków, ul. Marła 5'5,
zgub? legitymację upra­
wniająca do zniżki kole­
jowej, wystawioną przez
Wydział Oświaty w Kra­
kowie. 35573

WEREDA Zenon, żarn.
Kraków. Sławkowska 3.

zgubił legitymację nr 23CS,
wydaną przez Krakow­
skie Zakłady Farmaceu­
tyczne. 35497

BRONIOWSKA Maria —

Wieliczka, ul. Boża Wo­
la 16, zgubiła świadectwo
dojrzałości wydane przez
Technikqm Ekoromiczno-
Kolejowe w Wieliczce.

PŁATEK Wacław, Po-
śkwitów 65, zgubił bilet
miesięczny, wydany przez
PKS Kraków. 35621

CIESLIKOWSKI Henryk,
zamieszkały Lipowa 335,
powiat Żywiec, zgubił le­
gitymację uprawniającą
do zniżki kolejowej wy­
daną przez Prezydium
PRN Żywiec. Ż.031768

W witrynach Klubu Między­
narodowej Prasy i Książki w

Nowej Kucie można z reguiy
obejrzeć bogaty serwis foto­
graficzny, nowe wydawnictwa
książkowe lub reprodukcje
wybitnych dzieł malarskich.

Fot. S . Gawliński

Szkołą nr 74 w Nowej Hu-
8 opiekuje się Miejskie

Przedsiębiorstwo Energetyki
Cieplnej. Od trzech lat przed­
siębiorstwo gotowe jest na

każde niemal zawołanie dy­
rekcji szkoły przyjść z pomo­
cą. W ubiegłym roku przez
cały rok dowozili własnym
samochodem nauczyciela mu­
zyki z Krakowa. Wypożycza-

Śladem naszych publikacji

Tłoku w biurze inkasa
można uniknąć

Każdemu kto przechodzi
ul. Solskiego rzuca się w o-

czy kolejka, przy biurze in­
kasa elektrowni miejskiej,
spowodowana zbyt małą iloś­
cią czynnych, okienek. Elek­
trownia wyjaśnia, że nie ma

zamiaru powiększać ilości
tych kas, ponieważ płacenie
w biurze inkasa nie jest wca­
le koniecznością i można uni-

Gminna Spółdzielnia w Wie­
liczce wybudowała w Bieża-
nowie-Drożdżowie niewielki,
ale efektowny pawilon, w któ­
rym otworzono sklep spożyw­
czy nota bene bardzo potrzeb­

ny w tej okolicy.
Fot. J. Uiberall

knąć stania w kolejce, płacąc
w jednym z 30 urzędów pocz­
towych przyjmujących opłaty
za gaz i prąd elektryczny.
Wpłaty takiej można dokonać
przekazem PKO. Nie jest
więc konieczne, aby mieszka­
niec Podgórza szedł płacić na

ul. Solskiego, bo może to zro­
bić w urzędzie pocztowym na

miejscu.
Poza tym elektrownia miej­

ska obliczyła, że tak jak daw­
niej wiele osób zwlekało z

opłacaniem rachunku i co za

tym idzie musiało wpłacać
należność w kasie, zamiast u

inkasenta, to teraz liczba o-

pieszałych jest niewielka.

Dużą popularnością cieszy
się u mieszkańców Nowej Hu­
ty sklep „Domu Książki”
przy placu Centralnym, Dużo

przestrzeni, miła obsługa a

przede wszystkim bogaty księ­
gozbiór. to główne zalety tej
pożytecznej placówki. Na

zdjęciti fragment sklepu.
Gawliński

li autobus dla dzieci na wy­
cieczki, przeprowadzali re­
monty kotłowni i przywozili
do szkoły węgiel. Bez wzglę­
du na porę dnia, dyrekcja jest
zawsze gotowa skierować lu­
dzi do szkoły jeżeli coś się
tam zepsuje.

Przed nadchodzącym rokiem

szkolnym pracownicy opiekuńcze­
go przedsiębiorstwa podjęli się
kompletnego wymalowania szko­
ły od wewnątrz. Wartość tego
malowania wynosi około 80 tys.
zł. Jest to jedyny zakład opie­
kuńczy w N. Hucie, który
pomógł szkole przed nowym
kłem. Ze
szkolne

r. okazji
Wracają
dycząmi.
dyrekcja
szkoły z

Naprawdę można poza­
zdrościć takiego opiekuna.
Warto też dodać, że Miej­
skie Przedsiębiorstwo Energe­
tyki Cieplnej będzie w tym
roku obchodzić 10-lecie
nienia zakładu, (am)

tak
ro-

swej strony dzieci

występują w zakładzie

różnych uroczystości,
wtedy obdarowane sło-

Na Dzień Nauczyciela
zakładu przychodzi do
kwiatami i życzeniami.

ist-

Dorośli nadrabiają
zaległość! w nauce

Nowy rok szkolny rozpoczynają
nie tylko szkołj' podstawowe, li­
cea. Miesiąc później rozpoczną
naukę ci, którzy nie mają ukoń­
czonych 7 klas. W ubiegłym roku
w powiecie krakowskim prowa­
dzono 22 kursy z zakresu 5, 6 i 7

klas szkoły podstawowej. Ogółem
na kursy uczęszczało 600 osób,

przeszło 600 osób
w roku 61/62. W

będzie się uczy-
osób. Kończący

otrzymują
tą

mło-

Najwięcej, bo
dokształcało się
bieżącym roku
ło ponad 500

szkołę podstawową
świadectwa, które posiadają
samą wartość co wydane
dym 7 klasistom. Jest dużo przy­
padków, że po skończeniu i zda­
niu egzaminów siódmej klasy „u-

czniowie” zapisują się do tech­
nikum.

Oprócz prowadzenia kursów po­
południowych, Referat Oświaty
dla Dorosłych przy Wydziale O-

światy i Kultury Prezydium PRN
w Krakowie organizuje dwa ra­
zy w roku w Skawinie (w grud­
niu) i w Wieliczce (w czerwcu)
egzaminy dla uczących się w do­
mu, którzy jako eksterniści mogą
zdawać egzaminy z zakresu posz­
czególnych klas, (cm)

CO,GDZIE,KIEDY?

.Z. Z. G. „Inco” — Zakład Produkcji Wyrobów
z Drewna w Mszanie Dolnej, ul. Spadochroniarzy.
OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie remontu budynku mieszkalnego w Kasin­
ce Malej.

W zakres remontu wchodzą roboty ziemne, be­
tonowe, murowe, ciesielskie, pokrywcze, tynkar­
skie. kowalsko-ślusarskie, szklarskie, zduńskie.

Bliższych informacji można zasięgnąć w Zakła­
dzie. — Oferty w zalakowanych kopertach należy
składać w sekretariacie Zakładu.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 30
sierpnia 1963 r., o godzinie 11.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
— względnie unieważnienia przetargu bez podania
przyczyn. K-7108

CIEŚLAR Zuzanna, Trze­
binia. Słowackiego 40.
zgubiła przepustkę Zakła­
dów Cynkowych — Trze-
binia.________________ P-94!)
RAMZA Władysław zgu­
bił przepustkę stalą nr

7834. wydana przez Zakła­
dy Chemiczne Oświęcim. I

CTAPUTA Jerzy, zam.

Kraków, ul. Pstrowskie­
go 88/7, zgubił dowód re­
jestracyjny nr KR 8394.

FRAS Mieczysława, zam.

Kraków, ul. Gwardii Lu­
dowej 41/4, zgubiła do­
wód osobisty. wydany
przez KD MO Podgórze.

WYDZIERŻAWIA

TEATR APTEKI
GROTESKA: „Dzikie łabędzie"

— 10.
CYRK RADZIECKI — Błonia

APOLLO: Pasja życia (USA, 16

lat) — 15.30, 18, 20.15. CASSINO:

Stokrotka (fr., 18 lat) — o zmro­
ku. CHEMIK: Srtiegi w żałobie

(USA, 12 lat) — 19. KRAKUS:

Przygody Muenchhausena (CSRS,
16 lat) — 15.45, 18, 20. KULTURA:
Mezalians (węg., 12 lat) — 18, 20.15.
MASKOTKA: Marcin w obłokach

(jug., 14 lat) — 15.30, 17.45, 20. —

MELODIA: Szminka do ust (wł.,
16 lat) — 15.45, 18, 20.15. MIKRO:
Diabeł morski (radź., 12 lat) —

17.45, 20. MINIATURKA: Pro­
gram dla dzieci — 15. — Malarze

z Montmartru
Miara czasu -

i pułkownik
19. MŁODA

(fr., 18 lat)
ROTUNDA:
14 lat) — 17,
z Kentucky
12.30, 15.45, :

białym szlaku (poi., 12 lat) —

19.30. UCIECHA: Czarny monokl

(fr., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15. —

WANDA: Przystanek komisariat

(węg., 14 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WARSZAWA: Sławne miłości (fr.,
18 lat) — 15.45, 18, 20.15. WISŁA:

Trudne lata (wł.t 16 lat), — 15.45,
18, 20.15. WOLNOŚĆ: Ostatni kurs

(poi., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15. —

WRZOS: Historia żółtej ciżemki

(poi., 7 lat) — 15.45, 18, 20.15. —

ZWIĄZKOWIEC: Klub kawalerów

(poi., 16 lat) — 17, 19.

Cichy front —

— 16. — Jacobowsky
(USA, 16 lat) — 1*

GWARDIA: Prawda
— 14.45, 17.15, 19.45.
Poste restante (rum.,

, 19. SZTUKA: Traper
(USA, 16 lat) — 10.15,

18, 20.15. TĘCZA: Na

s.: Sami na oceanie

KINA W NOWEJ HUCIE:

ŚWIT: Dwa oblicza zemsty
(USA, 16 lat) — 14.30, 17.30, 20.30.
ŚWIT m.

(radź., 12 lat) — 17, 19.15. ŚWIA­
TOWID:

(ang., 12 lat) — 18, 20.15. ŚWIA­
TOWID m. s.: Lwy afrykańskie
(USA, -10 lat) — 17, 19. SFINKS:

Manneken Pis (hol., 12 lat), — 16,
18, 20. ORION — Podłęże: Poru­
cznik Marynin (radź., 12 lat) —-

KINO LETNIE: Futrzany
gang (ang., 12 lat) — o zmroku.

PROKOCIM — ZZK: Tomcio
Paluch (meks., 8 lat) — 19. WIE­
LICZKA: Górnik: Bariera ognia.
SKAWINA — Junak: Kozara. —

Hutnik: Poślubny rejs.
ZOO (Lasek Wolski) — codzien­

nie od godz. 9 do zmroku.

Wystawa Postępu Technicznego
w Budownictwie — Politechnika

(ul. Warszawska 24) — czynna w

godz. 10 do 13.

Zabawa na sto dwa

s.:

19.30 .

ZZK:

Floriańska 15, Łobzowska 20,
Waryńskiego 24, Konopnickiej 3,
Al. 29 Listopada 17, Plac Boh.
Betta 18, Dzierżyńskiego 36 b, No­
wa Huta — Os. Wandy 23.

erpYżuRY^
CHIRURGICZNZY: Kopernika

21, INTERNISTYCZNY: Koperni­
ka 15, LARYNGOLOGICZNY: Ko­
pernika 23 A, OKULISTYCZNY:

Kopernika 38, NEUROLOGICZNY:
Botaniczna 3.

E^RADICTZS

14.45: ,,Błękitna
15.00 :Muz. baletowa Leo
15.30: Dla dzieci ode. 16

Bielickiego pt. „Moje
Kosmosie”. 15.51: Loewe:

12.05: Wiad., 12.15: Muz., 12.50:
Aud. aktualna w opr. Cz. Gniew-
ka. 13.00: Koncert sol. 13.25: Tango
contra' rumba. 13.40: Omówienie

progr. dnia. 13.45: Alfabet pol­
skiej piosenki. 14.05: Na różnych
instrumentach,
sztafeta”.
Delibesa.

pow. M.

skarby.w
Melodia z operetki ,My fair la­
dy”. 16.00: Wiad. 16.05: Głos ma

Red. Muz. 16.35: Rep. dźwiękowy.
16.50:\Wiad. Ziemi Rzeszowskiej.
17.00: Fragmenty z oper St. Mo­
niuszki. 17.25: Aud. dla młodzieży.
17.45: Dziennik krak. 17 .55: Na
krak. estradzie. 18.35: Radio-re-
klama. 18.50: Mówi Technika —

pog. inż. J . Beka i inż. E. Rataj-
czyka pt. „Proszę książkę zaża­
leń”. 19.00: Wiad. 19.05: Muz. 1 ak­
tualności. 19.30: Kalejdoskop kult.
20.00: Konc. życzeń. 21.00: Z kraju
i ze świata. 21.27: Kronika sport,
i wyniki „Totalizatora sportowe­
go”. 21.40: Gra zespół jazzowy
„FAR”. 22.00: Uniwersytet radio­
wy — aud. z cyklu „Idea wolno­
ści w dziejach”. 22.15: Aud. lite­
racka. 22.30: J. Haydn: Kwartet

smyczkowy F-dur op. 77 nr 2.
22.56: Muz. tan. 23.50: Ost. wiad.
24.00: Hymn i koniec audycji.

17.50: Telewizja Katowice Infor­
muje, 18.00: „Zasadzka na wilki”
— film, 18.45: „Leśny front” —

film z cyklu „Tradycje Ludowe­
go Wojska Pol.”, 19.10: Polska
Kronika Filmowa, 19.20: „Żywiec­
kie rozmaitości” — reportaż (pro­
gram TV Kraków ze studia w Ka­
towicach), 19.50: Dobranoc, 20.00:
Dzień. Telewizyjny, 20.30: „Zwy­
kła historia” — film fabularny,
prod. radzieckiej dozw. od lat

16-tu, 22.00: Wiadomości Dzienni­
ka Telewizyjnego.

Obwodowy Urząd Pocztowo-Telekom. w Nowym
Sączu, uh Dunajewskiego 10 — OGŁASZA PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na wykonanie robót re­
montowych budynku gospodarczego, oraz moderni­
zacyjnych w hallu Urzędu.

Termin wykonania do 20 września 1963 r.

Materia’ wykonawcy. — Kosztorys ogląo'ać moż­
na w OUPT Referat Gospodarczy — codziennie

wgodz.od8do15.
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty z

' ’

pertach z

31 sierpnia
Otwarcie

o godzinie ...

OUPT zastrzega sobie prawo swobodnego wybo­
ru oferenta. K-7097

podaniem wyceny, w zalakowanych ko-
napisem „Przetarg” należy nadsyłać do

1963 r.

ofert nastąpi w dniu 2 września br..
10.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Zakłady Mięsne w Tarnowie — zatrudnią natych­
miast w swym gospodarstwie przyzakładowym
w Cichawie, pow. Bochnia, ZOOTECHNIKA z wyż­
szym lub średnim wykształceniem oraz od dnia 1

października br. KIEROWNIKA tegoż gospodarstwa.
Mieszkania na miejscu. — Wynagrodzenie zgodnie
z siatką płac. Zgłoszenia u zastępcy dyrektora d. s .

skupu i tuczu — Tarnów, pl. Bema 3.

SAMOCHODOWYCH z I i II kat.
MONTERÓW SAMOCHODOWYCH

KIEROWCÓW
prawa Jazdy,
z terenu Krakowa i woj. krakowskiego — zatrud­
ni natychmiast Przedsiębiorstwo Geofizyki Prze­
mysłu Naftowego — Kraków, ul. Lubicz 25. — Pra­
ca w terenie. — Zgłoszenia przyjmuje Dział Pracy
i Płac, pokój nr 244, II piętro w godzinach od 7 do
15. K-6968

Zarząd PZGS w Dąbrowie Tarnowskiej — zatrudni
1 pracownika na stanowisku AGRONOMA OGROD­
NIKA. — Wymagane’ wykształcenie, wyższe rolnicze
i dwa lata praktyki lub średnie rolnicze i 3 lata prak­
tyki. — Warunki pracy i płacy do omówienia w Ka­
drach PZGS, Dąbrowa Tarnowska, ul. Kościuszki 13,
pokój nr 7. K-7012

Nauka

WPISY na kursy języ­
ków: angielskiego, n e-

mieckiego, francuskiego,
włoskiego, I i II stopnia
dla młodzieży i dorosłych
— przyjmuje ,,Oświata”.
Wojewódzki Zakład Szko­
lenia — Kraków, Mazo­
wiecka 8, tel. 334-72 oraz

Ośrodek ul. Szczepańska
9 — tel. 232-42.

BOŻEK Henryk, zam. w

Krakowie, ul. Zaleskiego
41, zgubił legitymację
służbową nr 1247 wyda­
ną przez AGH.

ŁACHETA Stanisław za­
mieszkały Zabierzów, ul.
Zabierzowska 35, zgubił
legitymację ubezpiecze­
niową wydaną przez
Krakowskie Przeds ię b ?o r-

stwo Budownictwa Ogól­
nego „Zetbewu” w Kra­
kowie.

Kupno

KUPIĘ każdą ilość an-

typki
mund
cław,
913.

ZUCHOWICZ Jan, zgubił
przepustkę, wydaną przez
Zakłady Przemysłu Gu­
mowego — Wolbrom.

jednorocznej: Ed-
Panfil — Inowro-

Jacewska 4 — tel.
P-936

Zguby
SZCZEPAŃSKI Józef, za­
mieszkały Trzemesńa 45,
pow. Tarnów, zgubił legi­
tymację służbową Seria
K nr 5814 wydaną przez
PKS Tarnów.

SZAREK Wojciech, zam.

Kraków, ul. Reymonta 17,
zgubił legitymację stu­
dencką, nr 21/60/G — wy­
daną przez AGH.

UNIEWAŻNIAM okrągłą
pieczątkę zagubioną w

dniu 17 sierpnia 1963 r. o

treści: 39 (Kr.) O.

WILHELM Zygmunt, zam.

Oświęcim, zgubił legity­
mację ubezpieczeniową i
książeczkę ubezpieczenio­
wą. P-937

ROGALSKI Władysław —

zam. Olkusz, 1 Maja 22 —

zgubił legitymację służ­
bową nr 34, wydaną przez
'Zakłady Górn.- I Iutnicze
„Bolesław”. P-940

KOSTYNA Eugeniusz —

zam. Bukowno, 1 Maja
66, zgubił przepustkę i
kartę wypłat — wydane
przez kopalnię „Kazi­
mierz — Juliusz”.

RUDZIŃSKI Eugeniusz —

Olkusz, Pstrowskiego 40,
zgubił kwit pralni „Ol­
kusz.”, wydany 12 sierpnia
— nr 2777.

nt prowizję
BAROBUS przy „Matecznym”

PUNKT SPRZEDAŻY WYROBÓW
GARMAŻERYJNYCH „EXPRESS”

przy ul. MARKA 23,
nd dnia 1 października 1963 r-,

Krakowskie Zakłady Gastronomiczne

„Wschód”.
Oferty należy składać: KZG „Wschód” —

Dział Handlowy, Kraków, ul. Marka 22,
I piętro, oficyna. — Otwarcie ofert na­

stąpi w dniu 16 X br., o godz. 12.

I

SŁOWIK Lucyna zamiesz­
kała Kraków, ul. Grodzka
60, zgubiła legitymacje
studencką, wydaną przez
Wyższą Szkołę Pedagogi­
czną w Krakowie. 35768

JARMUŁA Kazimierz —

zam. Jaworzno-Bory, zgu­
bił przepustkę stałą I
książeczkę ubezpieczenio­
wą, wydaną przez Kopal­
nię „Sobieski”.

SUPERNAT Stanisław,
zam. w Gniazdowicach.
pow. Proszowice, zgubił
książeczkę wojskową, wy­
daną przez WKR w Mie­
chowie.

LUBCZYŃSKI Edward —

zam. w Krakowie, ul. Pa­
wła Findera 14 — zgubił
książeczkę ubezpieczenio­
wą, wydaną przez Kra­
kowskie Przeds. Robót
Inżynieryjnych w Krako­
wie. 25732-g

BĄK Adam — Kraków,
Srebrna 6, zgubił legity­
mację studencką, wyda­
ną przez Wyższą. Szkołę
Wychowania Fizycznego
Kraków. 3’722-g

BLAT Jan. zam. Kraków,
ul. 18 Stycznia 69, zgubił
dowód osobisty nr DC
544528. wydany przez Ko­
mendę Miasta Milicji
Obywatelskiej — Kraków.

UNIEWAŻNIA się asyg-
naty węglowe nr 139, 140
— na nazwiska: A. Kowal­
czyk i H. Rajs — wydane
przez Przedsiębiorstwo
Geofizyki Przemysłu Naf­
towego. 35721-g

ŚWIĄTEK Zbigniew. Kra­
ków. ul. Gdańska 54/1 —

zgubił świadectwo ukoń­
czenia Zasadn. Szkoły
Zawodowej Nr 2 w Kra­
kowie. 35598-g

WASN1OWSKA Zofia —

Trąbki J)4, pow. Kraków,
zgubiła bilet miesięczny
— wydany przez PKS
Kraków. 35615-g

MIRUS Józef, zam. w

Krakowie, Dietla 109 —

zgubił kartę rzemieślni­
czą nr rej. 117 — wydaną
przez Prezydium Dzielni­
cowej Rady Narodowej
Kleparz w Krakowie. Wy­
dział Przemysłu i Handlu
(nr PHW II-2/M-2/59).

SIB1GA Zdzisław — zam.

Kraków. Rynek Kleparski
4, zgubił kartę rzemieśl­
niczą nr rej. 522/50, wy­
daną przez Zarząd Miej­
ski w stoi. Król, mieście
Krakowie, Wydział Prze­
mysłu 1 Handlu — (nr
Pi-żem.. Rzem. 24/50), (

BIŁOZOR Włodzimierz —

zam. Zator, zgubił legity­
mację ubezpieczeniową —

wydaną przez PKS Oświę­
cim. A-l 67

KURLETO Stefan, Ochoj-
no nr 117, zgubił tablicz­
kę motocyklową KF-3846.

MAZGAJ Mieczysław —

zam. Zalesie Golczowskie
28 —- pow. Olkusz, zgubił
kwit pralni w Olkuszu.

PLJCHTA Stanisław, zam.

w Wojniczu, pow. Brze­
sko, zgubił przepustkę
stałą, nr 3425 — wydaną
przez Zakłady Azotowe
Tarnów. T-30548

KALECIE Stanisławowi,
zam. Skomielna Biała —

pow. Myślenice, skradzio­
no dowód osobisty ZŁ.
1821105 KP MO Myślenice,
książeczkę wojskową
SROW 0802795. legit.ymacię
Zw. Zaw. Pracowników
Energetyki, legitymację
BHP. wydaną przez Za-
kiady Energetyczne Rejo­
nu — Nowy Targ.

Różne

ROLNICY! — Wytwórnia
NowoberezoWo, pow. Haj­
nówka — poleca tanie —

kompletne — półautoma­
tyczne maszyny — produ­
kujące lekkie, faliste
Płyty cementowe, dacho­
we — wymiaru_51X53 cm.

SZYBKA nap.rawa tele­
wizorów. Kraków. Zako­
piańska 85, tel. 572-83 .

—

Wyciąć! — Zachować!

GLOBULKI

♦ZtT*
<«lalają sllnte plemnllie-

nie«iWe«1llwe, łat­
we w «fn*nwanlN, tanie,

■apnbleęają eląiy.
1PUD.USZT—1ZŁ.

Do nabycia:
w aptekach, drejerfarh.
klMkarh „Ruch” i ikle-

pack „ArgeS”,

„GAZKTA KKAKOWNKA-. ORGAN ROMITETO WOJEWOPZKIRflO POI SRtEJ EJEONOCEONU PARTII ROROTNICEKJ W KRAKOWIE. AORM KEPAKCJU Kraków, Bl. Wlelopal* 1. IU ,. A«rt. Ola kare»,.a«a«e)l: Rrak«« 1 akr. „««S. Ił*. ADItKS WTRAW-

NICTWA: KRAKOWSKtK WYDAWNICTWO prasowi RSW „PRASA”. Krak**, B>. WlMaa I, ar teł. SM-M . Tel.łoa raSakeJi: centrala r.Sakc)l »,'«** gołz.Ida1* - ar Ul. CM S! iae„ t wnyrtkiml „lalami. Teleteap keepearesalat reSakler oaczriny
I >ękrelarlat - »•»■«, s-ea rcSaktera aaeielaega — ł»S-|t, itkreurlat edpewleSetalar I4«-r>. Salal kallary, elwlaly, Baski — »S9-M; „lal tęmotcl a ceylelalkaMi (liciew) _ „lal o>:o.-»a<R mejiklej I spertewe] — „lat ,arty>By — M3-PI; „laiyt ekoae-

mlesny, relny — IIS-SS; „lal «e>e>aewy — SM »1: <alal tereaewy — Sll-M. upDKlAI.T RUDAKCJI: Tara**, Kraka*,ka it, tel. CM; Newy Sąes. jagtellaAaka ił. lei. Chnansw. Al. Lewina 1S, tel. SM; Tywiee, Mareklewektege 4, tel |»-M; Newy Targ. Plae Poko-
keja », tel. SM; Olknea, Mareniewikiege 1, tel. lit. NIK T.AMAWIANTCR SgKOPlBOW REDAKCJA NIS ZWRACA. Wnelklch Informacji * aprawle winakle ,reniimerBly eAalelaJą ptaeAwkl „ttnrha- I Pecety. •OgOSRENIA PRKTAMt>SA: RISRO ’ OCł OSZF.N
1 REKIEM — KrakAw, Bi. WMlBA I, I ptętra, tai. IH-M eraa MDBlAŁTt Sara**, Krakewska It. tal. SM; Newy lęca, wl. Jagieł le*ska la, tel. IM; CkraanA*. AL leni aa m, lei. sst; Newy Targ, Plae Pek«Ja M, ML MS; Olteaaa, sL MareMewaSleM L leL tśr

tyw+ae, b1. Marekleweklege 4, teł. M-M; Newa Nuta. Plae Ceetrainy (Klak MFIK), tatefaa 417 M.
_
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